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te :-116 ym posif!dzeniu Rady Paii:twa I Tiadl' Mi iisti·ów' w niu 6·go 
n~topada Prezydent Bolesław Bierut zakomunikował co następuie: 

P1·ez.,·dent Rzeczypospolite.i Polskiej Bolesław Bierut zważywsz~·, że Marsza· 
tek Ro1rnwwskj .iest Polakiem i cieszy sję popularności:,. w narodzie polskim 
z1vrócil ~ię do Rzą.du Radzieckiego z prośbą. o skierowanie, o ile to jest mo­
.:Wwe, 1\lar"7.alk:i Rokosowskiego do dysp0z.ycji Rz.<Jdu Polskiego dla służby 
w Wojsku Pol:kim. 

Rząd Hadziceki. mają.c na wzg~ędzii) l)nyjame stosunki. które la(:z~ ZSRR 
l Polske i bi9rą.c poci uwag~. że Ur-trszalek Rok<Jsowski decyzję w t~j ='J)ra ncio 
P-Ozostawil w p.ełni rz.;'tclowi rad1.ic,~kiemu, zgodził się uci;:mić zadość prośbie 
Prezydenta Bolesława Bierula, 11.wolniwszy Marszałka Rokosowskiego 1godnie 
z zleceniem Prezydium Na,iwyżs?ej Rady ZSRR, ze służby w Armii Radziec• 
kie.i i skiel'ował go do dyspozycji Hządu Polskiego. 

MIANOWANIE KONSTANTEGO BOKOSOWSKIEGO 
MARSZAŁKIEM POLSKI 

Do 
Ohywatela 

KONSTANTEGO ROKOSOWSKIEGO 
w Warszawie 

Na podstawie art. 12 pkt. 2 dekretu z dnia 3 kwietna 1948 r. (Dz. U. Nr 20, 
poz. 135), za wyjątkowe zasługi dla Rzeczypospolitej Polskiej i Woj~a Polskiego 
w okresie wspólnej walki z najeźdźcą hitlerowskim, mianuję Obywatela Marszał­
kiem Polski. 

~:tirdsl.er Obrony Narodowej Prezyde.nt Rzeczypospolitej 
(-)MICHAŁ ŻYMIERSKI (-)BOLESŁAW BIERUT 

-~~~~~~~~-

Fl§ltIO lUARSZAŁl{A MICHAŁA ŻYMIERSKIEGO DO PREZYDENTA R. P. 
Dn 

l'rezydenta R.zeczypnspolitej 
ob. Bolesława Bieruta 

Zgodnie z powierzonymi mi przez ob. Prezydenta nowymi z2daniai:ni i nową 
- fun~\:cją. pa óstwową, proszę Ob. Prezydenta o zwolnienie mnie z dotychczasowej 

prac,y na stanowisku Ministra Obrony Narodowej. 

Minister Obrony Narodowej 
l'tfiCHAŁ ŻYI\UERSKI 

Marszałek Polski 

PIS ~IO PREZYDENTA RP DO MARSZAŁKA MICHĄLA ŻYMIERSKlE GO 

Do ooywatela Michała Żymierskiego 
.Ministra Obronv N..arOdOwej 

l\'Iarszałka POiski w Warszawie 
prz,·chyla iac się do zgłoszMe.i pro.·; by - na podstawie art. 45 ust. 1 kon<:(y­

lucji t dnia 17 marca 19'21 r. w zwii;tzlrn z art. 13 ustawy kon<=t\'tucyjnej z dniR 
Hl lntego 1947 I'. o ustroju i zakresie działa.nia najwyżiszych orga.nów Rze.cr\·po· 
~·politei P-cnskiri - zwalniam obywa.tela Marszalka z.e stanowiska Mi11i:o:tr11 
Ob1·0.tly Narodowej. 

Równocze&nie wyrażam podziękowa•1ie za zasługi położone m·zez ob.vw<llela 
Marszałka w tworzeniu \Voj5ka Polskiego. w ·~ ·alkach o wyzwolenie Polski 
i w kształtowanh1 kadr Ludowego Wo.iska Po!skiego, którym chlubi się cały 
naród. 

·wierzę, że również na nowym, ważnym p.ostcrunku pracy pa11stwowej oh.v• 
waiel )Jarszafek służ\ ć bedzie całą, swą wiedz<i i doświadczeniem Polsce Luuo­
wej. 

Prezes Ita!lv r1Unislrów 
(-:-) JÓZEF CYRANKIEWICZ 

Prezydent nzeczypOsp{llifej 
(-) ROLESLA W BIERUT 

k 
Mini trem Obrony a.rodowei 

!VtlANOWA~JJE MARS.ZALKA KO 1STANTEGO ROKOSOWSKIEGO 
MINISTREM OBRONY NARODOWEJ 

, atela onstantego, Rokos~n ·sł, iego 
l\forszalka Polski w Warszawie 

Na podstawie art. 45 ust. 1 Konstytucji z dnia 17 m rea 1921 r. w związku 
z art. 13 Ustawy konstytucyjnej z dnia 19 lutP.go 19,17 r. o ustroju i zakresie d#a· 
lania najwyższych organów Rzeczypospolitej Polskiej - h1ianuj~ obywatela Mar· 
:.:zał~:a Ministrem Obrony Narodowej. 

Prezes Rady Ministrów 
(-) JÓZEF CYRANKIEWICZ 

l'rczyclrnt Ttzcczypospolitej 
(-) UOLESŁA W BIERUT 

UCHWAŁA RADY PAŃSTW/i 
W SPRAWIE UZUPEŁNIEN1A SKŁADU JiADY PAŃSTWA 

Na podstawie art. 15 ust. 3 Ustawy Konstytucyj1,ej z dnia 19 lutego 1947 r 4 
o ustroju i zakresie działania najwyższych o"ganow Rzeczypospolitej oraz w związ„ 
ku z uchwalonym przez Radę Państwa i Rad~ Ministrów w dniu 6 listopada 1949 r 4 
projektem Ustawy Konstytucyjnej o zmianie Ustawy Konstytucyjnej z dnia 19 lute.i 
go 1947 r„ Rada Państwa w razie uchwalenia przez Sejm Ustawodawczy powyż ... 
szego projektu - jednomyślnie postanawia wys':ąpić do Sejmu Ustawodawczego 
z wnioskiem o uzupęlnienie składu Rady Państwa przez powołanie na jej członka 
ob. Michała Żyn;iierski~go, Marszałka Polski. 

Centralna Akademia w Warszaw:ie 
ku czci 32 rocznicy Rewolucji 

Centralna Akademia ku czci 32 roczniry oraz p1·zof!owników pracy. 
Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjali· Przcwo::ln iczący poprosił równi ei o zajęcie 
stycznej, zorganizowana przez KC PZPR. od· miejsca w prezydium aml>asadora ZSRR ,Vik• 
była się dnia 6 bm. w pięknej sali odbudow:\ tora Lebiediewa. 
nego przez żołnierzy polskich Państwowego W ~łęboką ci'izę padają pierwsze slowa 
Teatru Narodowego im. Wojska Polskiego. pr:1:Pniówienia członka Biura Politycznego KC 

Na czerwonym tle sceny widnieją dwa ol. PZPR - .Franciszka Jóźwiaka-Witolda. Raz 
brzymie portrety - Lenina i Stalina i napis ro rnz zrywają się gorące oklaski, gdy mów. 
7. 11. 1917 - 1949. ca obra7.uje Przełomowa dla ludzkośd rolę 

PrzY, dźwifkach hymnów narodowych poi- ~iel~iej Rewolucji, (Fragmenty pn:emó· 
skiego i r11dzieckieg11 !Hlybył na ak<1demię w10rua podajemy na sir. 2-ej). 
Prezyderrt Rzeczypospolite.i - Przewodniczą· Gdy. mówca kończąc swclj wnikliwy refcr"t 
<'Y KC PZPR - Bolesław Bierut, witany owa· wz110~1 okrzyki 1111 cześć wodza światowego 
cyjnie vrzez zgromadzonych. obozu pokoju i JIO'<tr9u - Jóiefa Stalina, 

Akadcmif 7.agaił premier .Józef Cyrankie- nrzewo:'łni:-za.l'e~o l'ZPR - Prezydenta Bole· 
wieli, mówi<lt: m. in.: Zwyc:ę3two Rewolucji I s taY:a Bieruta, na rześć Związku Radzieckie· 
Październikowej - jak w 1927 r. pisai Tow. ;rn 1 Przyjaini polsko-radzieckiej - wybucha 
St~lin oznacza gruntowny przelom w historii długo niemilkr.~cy entuzjazm, który przcra­
hitlzkości, gruntowny przełom w losach dzie· dza ~ię w poteżn:v śpiew bojowej pieśni pro• 
iowych kapit.11lizmu świntowe~o, gruntowny let11na+u - „Ilfiędzynarodówki". · 
przelom w soosohach wr. lld i w formach or· Nadzwycza i sedecznie przyjmują 1~roma„ 
ganizacji. w życiu codziennym i tradycjach, 'heni wstępujące~o na trybunę ambasadora 
w kultnr7P i ideologii mas wyzyskiwanych c11 ZSRR Wiktora L~iediewa. który wygłasza 
ł<':ro świat:i. !'lrzemówicnie, przeYywane wielok~otnie burz. 

Jl!ówc:i rwlkre.i;l;i. 7.e k::d:rla ro<·znira Re1\•o liwymi oklaskami. "I 
h1rjr j~s.t Ś•~ iadcct w,r.111. coraz (-!.lrh;;u.i. i ,P.OW· Gdy mówca kończy swe przemówil.'nie, l"DÓ\l'.. 
;zc~hm~1~?;eJ w n~rnr1_.,,1e polslom 11nv

1
1:i

1
zm ze wyhucha.ią owacje na cześć Związku Ra„ 

:i:w1azl;~em. ~~dzie~k•m - coraz g 1''.>sze•rn dzieckiego i Generalissimusa Stalina, po czym 
zroz~>1llcnta JCJ ~rzeląmo" e;:o zn~rzrma cl la rozbrzmiewają dzwięki hymnu Związku Ra~ 
walki o wYzwolcme, dla budowy uo;troju spr:i d7fockie"'o. 1 
wi~rllin:ości społr_c~riej i dla. zalici::?irczenia po W cz~śd artYstycznej akademii gorący 
ko3owe.1 przyszłosc1 1 rozkwitu narodu polskie- :iplauz obecnych budziły popisy Państwoi~eJ?o 
go. Zespołu Tańca Ludowego Gruzińskiej SRR, 

Dlugo ni1>milknący'!li okl:.>sk:imi Jlrzyjmuią występ laureatki Konkursu Chopinowskie"'o 
zgromadzeni propozycję przewoclnirz~re<ro aka J{;i~ioy Cz~rny-St.efańskiej, reeytacje poe;ji 
dcmii powołania do prez:vrlium czo!owyd1 i z;i ~fa,1;iknw<;k1c1?0. w wykonani•i Krasnowieclde. 
~luż~nyrh działaczy polityczn. eh i spolr1•z. ?o ! K aezm:ir~~i~~o oraz konrut orkieetrT 
uych, przedstawicieli świata nauki i sztuki 1 choru Domu \\ 01ska Polski~go. "' 
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Rozkaz arszałka Po ski Rozkaz Ministra Obron arodowej 
~ichała Żymierskiego Marszałka Polski Konstantego Rokosowskiego 

Ministerstwo 
Ob!'ony Narodowei 

ROZKAZ Nr. 82 

dotychczagowy wa~z ofia~ny trud żol- Ministerstwo 
nierski, wierzę gtębol o, że pod tak zna- Obrony Narodowej 
komitvm dowódro. '''e.spół z całym na-
ra-dem, je!->7.Czr b::u·d:i:iej umocinicie si!Q R O Z KA Z Nr 83. Generałowie. admirotmvir, o.ficerowie, 

podoficerowie i szereg-owcy! ohronn~ naszej Ojczvzny. Generałowie, admirałowie:, oficerowie, 
Niech żyje Polska LudO'wa i jej zbroj- podoficerowie i szeregowcy! Z dnk•m rtr:isiejszvm zo~tałv mi povde 

rzone przez Prezydenta Rze~.yp-os.p.oli'­
te.i nowe funkcje nnń~twowe. Na ~tano• 
wisko Ministra Obmnv Nar-0dowej zo• 
staje Powołany p-l'zez P1·ezytlentn Rz.eczy 
P·ospolitej Marszałek Bolrnsowski, wiel­
ki żoł.nierz, \Vychowany w sławne.i sta­

ne ram•ę - Wojsko Polskie! . . .. 
Nif'rh żyje Najwy~<>zv Z\\'ierzchnik W dmu dzis1e3szym. z~stałem przez Pre· 

Sit Zhrojnycb _ Prezydent Bołesła w zydenta Rzeczypospohte3 powołany na sta 
Bierut! · · I r.uwisko Min stra Obrony Narodowej 

Rozkaz po.wyższy odrzytać p.rzed tron- 1 objąłe~ dowó~zhvo Wo~ska Polskiego 
tem w!'zystkich jed.no<itek wojskowvch. W imieniu WOJska 1 swonn własnym zy 

linmvs-ki ej szkole rtowóclców. M. żYMIER"'K! Ma 0 ł ._ PO'-kL ~~ę memu poprzed~ :kowi Marszałkowi 
"' • r a en ;.a Lyn11ersk1cmu d:llszcJ, owocne) pracy dla Naród nasz Jest dumny, że P-0lak, !'O-" 

botnik warS'zaw:;;ki, stal się jednym z 
na.iz" ,; mirszych rlowórlrów w wojni>e 
7. hitle1yzme>m, nl;:r_d ~ię <iław1;t zwycięz­
rv spod 8talin~radu i Kurska, zapisał 
11ię po wsze rzasy w dziejach n?.rcdu 
polski~iio, .i"1-D clowćdc:i \\.·njs l~ radziec-

I ·S:ry =if"e~minis•er O. N. dc,bra Ojczyzny na nowym posterunku, 
E. OCHAB, aen. bryg. I na który zostaje powołany. 

• 
Zytiorys Marszałka 

kich, które w 't.\ ·-01iły ziemie polskie. J!ars:mlek Konstanty Rokos01!,-ld uro-
'\Voj:;ko Poil"kie łęcz? z ~f<irszałkiem dzil się w r. 1896 jako syn kolejarza 

Konstantvm Hoko~owskim S7.rzeg-ó!nie icarszawskiego. Ojciec jegv - maszyni­
mocne. llo :'.rodzone w bo.inch pod jego sta kolejowy: ci-;żho konti$zjowan1J w ka­
dowódt.twern, wiQZY wspóln".i v,·aJJci z fastrofie, umarł od następstw tej kontuzji 
n<;.jeźrlźri;1. hitlerowskim. Pwói pełen w r. 1904. :Matka. WJtwz~1ciel!ca, a później 
chwtil.v szlak hoj.owy C·flli:nvała l-s;i;a robotnica w febrycg wlókicnnkzej, zrnar­
dnvizja im. T.adeu~ra. Kośt:iiiszk i i I-<:za ła w r. 1909. Knnst~ntv mt~.'!i"ll wtedy pn 
Armia Pol:>i1· 13 w l"lmPi'h fi'ontu, któ· rzucić naukę. w s-zk~le technicznej do któ 
r~·m dow·odził .\l:i r:srn te · Rok<F-Owski. re.i dotąd uc;;ęszc::nl. Za~::al prac'r;wo.6 za-
D~isiaj \ ·i 0 lki ten p ~ak i żołnierz robk,..,wo - na.ini"T<n ·w fr.bryce pończoc 1 

(\hejmuie od. '\·i<>dzia'ne sh.nri·wi.·ko na F~erolde.1. nrystc,wi~ w 1vars.tat0ch 
Minio:tra ObroHy i ·aro<lowej Hzeczypo- lc!l.micnforskVh F;nockiego n'l Pr1•r'.rn. 
SJXl·litei Pvlck'cj. Jako robcfri,k tych wnrsztat6w brnł 
Getwrałowif', :ułmirałowie. Qfirerowie, udział w bi~doioaniu t. zw. wówcza~ +rze-

porl-0firerowie i ~zereg·ow<>: ! ciego mostu, p6f,niejszego mostu Pr.nia-
Dzięku.ią.c \Yam w imieniu służbv za tm„nlciego. 

""„,„,„.„„.„,"."""'"'"'"'""'"„'"'"""'"'11"'"""'"""11""'" W r. 1912 R~>knsn~vaĄ:i zostrr.1~ ares~to-
~ • • 11:::;ny za ud.:hl w r1c;;-:on:>lracjl strnj'•n-

(i(p, r~tl~'1T. rJQ~ j'.;.cych r"botni7c-1!v i za obro1'f czcnvcne· 
go sztawl~T'l dnm.on1;trcnlów. mcsk"ewi;',:e; Rady De'ega$6 v 

. . Powo!"n!f 1" r. 191 ~ c~r, woj;,;hr car.~kie-
V ~1ecdz1~l(' 6 bm. o l?.odz._ 19-e.i CZD.~11 .QO, brcl t' -i ·ł .ird:o zn?n•f-rZ w walkru:h 

n;~k1e'v"k1eg-o ~· \Vielk1m T~atrze! aa f('rcnic Pnl"T.i., oviriir'ł kmj wrnz z co-
Z~Rn ro·~_rouę~o. się uroczystf' p-0s1c>d:•.e- fającą dę armią rn."y.1s'h·.-;,. 
n~e mo~ln:w,:k1P1 l_{~rlv D~legntów ~vspó~.1 Od tJi"n'!S::('j rh. 1,,il1 R"•i;nlucji Puźd«ier 
nie 7. ni ze1sta WlClP]am1 cwg-r.mz.arn 111'/·r.11. i' - r()"n '•nJ11 R ]· _,_. b ' . I . ' „ n . , n ""' . ,„ .n.snw •t.ł o-pai·, y 1'1\r1 I ~porrrznyrp oraz Armn ·fi · , .1• ,1 , '·· , , ·• • • c ' 1 · l · · ~ · . ::J? 1.101un, 1c„u1,11 rf1<1ocmt:ze3, bierze czyrm" 
rt11'.-c1evr ,{~~:l·lkP'?~.wp1ęr?ill~ ur::lr7.en1~1 r'.- ro1c·z·1 uddd w fo;·;,011'r1.:1i;~ Gwarr.'1i .Czerwone_, j 

. ,110 ie; ;):-1 01crn1 \Owe.i .ewo.u- , „ ":,.,~ , ·ll· ·7 · . . · 
\'ii !'ioejalist1'rznej. 1:cz„;.'1 '.-:'·1~ ~o t:.>l ~ac i. p~zecmlvo ~ontr-

".V rrezvdium za~iarlaia przywóricy iew~ ,ic1i i ,ąg~·'! :cz11e.1 inte.~w(1101i na 
Partii B{)l~7.e vil'kiej i rui.'ci'f1 i•adzieckie- J [!ra,u .ną S7;bc~·;.i .i 11. M_o1 goln. ~V '™' ~­
i;rn. 8a la prz~ jmuje hnr1li\\'a O\\'af'ja, kach tych W?J~O~Hi~ ~t? i p_od hmF'C W0,1-

\\'•llif}sek o "·vbr~nie prezyrti11m honfł:;-0. ~I ny d~:1ot~'CJ Jest. JH<?! ~.r:wodcą palku ka­
,,.<'go w O$Hharh r·~łonkń'" Biura Poli• irul?;ii Czerwone] Armn. 
t.\ cznego KC \VJ'P(b) z J. St.al inem na Po zahoilczeniu wojny domowe.i Kon­
CZf'le I stanty Rokcsowsl;i poś·1rięca się b11dow-

G. i\Tal!>nlrnw wv1tło"!ł rirze-mówienie o I nicfr u i urnocnie;1iu Czenv.?nei Armii. 
3~ l'Or7.n.i_n' \\'ir.1ki0j ~aździc1'nikQwej j Stu~i:!..ie 11m1 l:i 1Po.foko1c:c: leni11owslw­
Rewoluc.11 :=:'w.1al!o:t1·rznc.i. stalinov-s'ką na111·~ o W:1.J'i·w~ i n wo.isl•v. 

K011.czy wyżs~ą szkolę kawaleryjsk<J Ar­
mii Czerwonej i wyższe kursy Akademii 
Sztabu Genemlnego Czerwonej Armii. W 
r. 1940 zosta.ie minnowany generał-majo­
rem. W r. 1941, w chwili na1Jad1t hitlerow 
skie90 na Zwi1zelc Rad~łecki, Konstanty 
Rokasowski jest dowódcą lcorpv..su pancer 
nego. 

W toku wojny przeciwko hitlerowskim 
naj0źdfoom Rolco:wwslci odznaczył się }a­
lw ,;eden z najlepszych dowćdców Arm.ii 
Rn<7ziecldej. 

Pod dowód;;t11Jem Marsz. Rokosowskie­
go walczyła l Armia Polska ui okresie wy 
zwalani-i L1ibe!.-"izczyzny Pragi ąraz 
walk na przyczóU:ach n'ldwiślai~slcich i 
pod f1.t 1•?:;·i·•111-„..-,,; Pod p.go drn1\x!ztwem 
uxtlcz•:la brvrrr.da 11nn.·Je1nri im. Bohate­
rów Westnplrttfa qc!11 brr.łri 1uhi"lł w w11 
zwdnniu Torimia . Gd11i:.~1. !l 1 Gdyni. ~ 

l'J1-"r8zalek z,,,i ,n!m R::d-:.icc?d„go i Pol 
.<;ki. Kol'!lfronf11 Rnkr1sow.ą1ri .1cst wzorem 
cnót żolniersld„h, kontyrmatoreni szla­
ch--facj trar1yc.f1 polskich „żo~nierzy woZ· 
naści" bojo1rnilców ,,z.a wolnn.~ć naszą i wa 
szą". 

Ifonstcnty R0kl)srm1ski }est nagrod-.:nnu 
dwukrotnie tytnlem Bohatera Zwiazlm 
Rad:::icclciego. odznnf':::ony 5-krotnie ~nle­
rem Lenin'<.' 6-krotnie - orderem, Czer­
wonego S· tnndaru, ordęrcm Zw1;cięstwa 
i innymi 7.fv1y:':s~ymi ord,,.rami rad':irc-
1:imi ara.z szerngiem mcdo.l\ 1 3d;;iec1~ich, 
Pos-iada polski<' ordery: Viri uti Militari 
l-e.f kl., Grimwaldv l·ej kla.~y oraz :nereg 
medali. Otrzymał ort!.er Czerwonego 
Sztnnrlaru Jlongols'·iC'i Republiki Ludo­
tce.f. Zostai również odi1wczony wysoki­
mi orderami angicZsl.-i->1.i, amerylcąńskimi, 
francnsl(mi i dir1isldmi. 

Marsza/ k Konstant / 
' ,I 

Roko owski 
Ponizri zr11ni"szrz11111y arty1wl. /aóry ulw-1 Pran1j~" nad m11c1<·nic11it-rn hrniii Cu,rwonf'.j 

zal .<if tt d::sicj.<;;ym mm:crze „Tr) lnmy f ·on ;,:11Ly llol.oso" -!<i. praco~'.~! ~ar~zi'm 1lla 
0

J>ol· 
L1ul11". -k1. d.a 11arml11 pol.!..1„;n s .• a Z" :ąz!..n Hanziec 

r„l'~ydl'lll H.zcrzvpospolitej PO\\ olał Mnrsrnłka kii':oo, ~H>l~;!:ll. sor.i~E•tycznc:~o kraju li)ła zahPz· 
I on,tanlP~o Hoko"owi;l,it>;:o na i\lini,tra Ol.ro· pu:nP~ll'.' 111 "'"P?'ll··~fo.:r i .Pob~i._ Okarnło 5ię to 
11y \aro.Io" ej Pol,ki, oJdal " jc~o rff'P piel'7.~ 1'a:l;111t'J " rY.a-ie 2·<'J ""J"~ "''. rnto11 «j. l\.onstan 
11arl dabzym unrnl'nianicm Woj>ka Polskiego, kt{1 ;~ hoko~o·,,k~ •I'"'~,],.,'.' ~od k1e:owni~1w~m Sta 
rt> jr<t strażnikiem pokoju, 8'rażnikiem hezpie· '.na " 0.tskan~i railziec~1nn, ~r.om"!C)mJ h1tlrro" 
nri1>l11a i 1·ało;ei grani<' Polski. Powohui1· Kon· f'Ow pod :"·lah·•:<r::dem 1 Kursk 11 ·111. przep~1ln1j11c 

"" ie lin'"" 1 lf'l'l'tlll 7\o;R" l • ł t-tar11f"""O H.P11i.o~ov„·~kie•{o. syna rohotni<·zei \1.7a r- . · ~."' ..... n . I rz:y~o1.ow.'wa inra· 

Z~o<la Rz~du Hailtit·l'ht';!O nR prirJ:,nc Mar· 
,zalka Hnkoso" >kfr~o do dy>pozicii na•u•~o rza 
du to j!'szcze je<lcu tlowó1l przyjaź~1i ZSRR rfl; 
Pobki. 

Witają w Polsce Marsznłka Roknsowskiego żoł· 
nirrze i ofin•rowie Wojska Pol,kicgo, którymi 
"dtą · l hę<lzie Jowodzil. 

Wi1a Go polska kfosa rnl1ot11icze, kt•łrej jr,t 
je<lnim z najlrp~z) „h synów. 

Żołnierze! 
Pr.rvpadło mi w udziale w ciagu <'łu­

g:ch lat służyć sprawie ludu pracującego 
w szeregach bohaterskiej Armd Radziec­
kiej. Losy wojny sprawiły, że bylem do 
wódcą tego frontu, w ramach którego wal 
czyli bobatersko żołnierze powstającego 
Ludowego Wojska Polskiego, żołnierze 
I ej d~~vizji a później I-ej Arm;i na sław­
nym szlaku bitewnym od Lenino, poprze~ 
War!~ę, Warszawę, Gdańsk. Gdynię. Ko­
łobrzeg, Wał Pomorski aż do Berlina. 

Dumr.y jestem. jako ówczesny dowód­
ca frontu i jako Polak z doniosłego wkła· 
ciu, wn esionego przez Wojsko Polskie u 
boku Armii Radzieckiej w dzieło rozgro­
mienia faszyzmu i wyzwolenia n'łror:!ów. 

Dziś obejmuję dowództwo Wojska Pol­
sk ego, i.ahartowanego w zwycięskich bo­
jach o wolność Ojczyzny, przrpojonego 
braterskim uczuciem przywiązania i sza· 
cunku dla Armii Radzieckiej. stojącego 
w jednym szcrec:u z armiami bratnich Re­
publik Ludowych na straży pokoju. demo 
kracji i socjalizmu. 

W poczuciu obowiąz1{6W, jakie zostały 
na mnie nałożor,e przez kraj i Prezydenta, 
w poczi.lc:u odpowiedzi1lności., jaką pono­
szę wobec narodu polskiego i polskiego 
ludu pracującego, z którego wyrosłem i z 
którym zawsze czułem s;ę zwi~zany ca­
łym swym sercem. oraz bratniego n<im n'l­
rodu rad 7 ieckiego, który mnie wychowa) 
jako żołnierza, i dowódcę - obejmuję 
!JOwierzony mi postenmel'. aby ws7stkie 
swe siły poświęcić dal«zemu rozw jowi 
i umocnieniu naszego wojska i obronności 
Rzeczypospolitej. 

Wraz z Armią Rad7ierką stać będzie· 
my na straży pokoju, którego orędowni· 
kiem i Qbrońcą jest w elki Stalin. 

Szeregowym i ofi::erom Wojska Pol.;kie­
go 

ROZKAZUJĘ 
wzorem bohaterów spod Lenino, War­
szawy. Gdailska, Budziszvna. Bt>rlina 
t.tać wiernie na straży Polsk. Ludowej, 
jej nicpodl1>~łości, i n en<1~uszalności jej 
granic na Odrze. Nysie. i Baltyku. 

Z<1c eśniać w~zły braterstwa z potę7.ną 
A.rmią Radziecką i armiami krajów de­
m0kracj i Ludowej. 
Pogłębiać pracę polityczną i wy!'zkole­

n'.e bojowe umacn . ać świadomą r'l:vsr:vplt 
ne wojska i jego nierozerwalny związek z 
luch>m p'racującym. gospodarzem naszej 
wyz•;10lonei Oiczyzny. 

Niech iyje Polska Ludowa! 
N:ech żyje sojusz polsko-radziecki! 
Niech żyje Najwyższy Zwierz hn·k Sił 

?.hrojnych. Prezvd0nt Bolf'sław Bierut! 
Rozkaz powyższy odczytać prz0cl frrrn~ 

tl'm wszystkich jednostek Wojska Polskie 
go. 

Ministn Obrcn~· N:u·.d6wcj 
KONSTANTY IWKOSOWSIU 

Marszałek P~lski 

1-::w:~· Wicl'·ninister 
Obrony Narodowej 

EDWARD OCHAB 
Gen<'rał Brygady 

Sprosłowaniie 
W opnhliko"anei wczorni liśrie 

,.. I I ł I • I A „ · · v·m "vz" 1•1•·111~ l'olsk1 i h11lero'''kie•'o ·1ar,ma ~--~in„y, O\..ryt,..~o c n'~\ a < owo1 r rnllt Radz1Pc ~ · . · - e- · ' 
1 • • „ I'. · 'ł 1.· · . . 1 r>r1nrn·,:. 1Lrn1w nnerari" hinlornska oez1•ózr•aJ·a. "'1 .... .i~ annu "'tora ror.rffon11 a a:--.1. y1.1n n1r11i1r<·k1„ .. '. · ) • .' ł • • _ • „, ·. · „ ""-

! I · · · · I · 1·~ •Hl '.\1r11w1J·1 l.ohru.1•k 1 ;\~·ns.k ro111orz·1ł z·1ra 

1 1ło11kól\' O;rólnokl'ajowi>go Komitetu 
\'; ita Go narórl Pobki, k11irego imię okril no Ohchodu 70·łeria lll'V·dzin .Józefa Stal111a 

wą l'hwałą i kt1\rrgo pokojowej twórrzej prac~ - onU-<t.ClOllO o•myłi-;{)WO nazwisko mi• 
h<;>tlzie hrnnilo Woj-ko Pnbki~, rowirrzo11e Je· nistl'a "Pni" 7 af!"r3nicznych Zygmunta 

1rf ,,ie przyJ~łe z enlttZJazn1t~n1 t g ~bul,'! rado::;- . . ~ .A ' • • • :· 

· I ·I I k' <1'111 l\VZ\'-::lam r 1,1.-m pol.- 1:1rh - wi;o '"')ska 
l'•ą Pl'Zl'~ ca· y naro< po' 1

' wl<'<ly .") Z\\nlily L11hlin i Pr>1;!f, .Bialy:'t11J.., i 
Mianowanie l\tini;lr<'m Ohrnlly NarodowC'j Sif'1lln, >h• nn)ły moż:i0 g;. pmlję{·ia dzialnlnoki 

Ma1«t.~lk;1 Kon~lante;; o Tiokm:ow,kirgo je<t wy· i'K „.„. -tanowi~i·pj <a«•dnif'zy przt>lom w ,f,jp. 
darzeniclll, które przynosi powiękozrnie oiły ja~h Pol. ki. J,amią<' ucmil' hitlrrowskir> nad N11r· 
11hronnei Polski, umocnienie bC'zrierzel1stwa kra· "i;i. 1.di·li~wał rlla Pol?ki Warmię i 1azury. F'or 
.in. Kon-tanly Rcikosowski jrsl jednym z nujwy· rnj;!r Oclrę _ zdobywał dla Polski Szrzerin. 
!iitni!'j<zych rlowódców stalinowskiej szkoły. tC'j 

<koh·, której wycłwwankowie por! kierownir· 
!\\'em Józefo Stalina zdrnz~otnli machinę wojen· 
ną hitlerow,b..iel!o imperiulizmu. K<mstanty Ro· 
kosowski na czele Wojska Polskiego, to gwaran 
rja dalszego umocnienia tego wo;~ka. On najle· 
piej może przekazać naszemu młodemu wojsku 
r;1łe olhrzymie doświadczenie wojskowe, nagroma 
dzone przez Armię Ra<lzil"Cką w toku czterech lat 
wojny z hitieryzmt"m, on najlepiej może podnieść 
naszr wojsko na najwyższy poziom nowoczesnego 
wyszkolenia, wyszkolenia, w którym tak przoduje 
Arm:a Radzierka. 

Kormnntv Rokogowski na czde Wojska Polskie· 
!W to dalsze zapewnienie pokoju i he~pieruńslwa 
Pol~ki . Po drugie.i stronie Lahy anglosa~cy impe· 
rialiści usiłują rozpalić na nowo żagi<>w antypol· 
skiego rewizjonizmu niemierkiq.~o. mobili2owac' 
pogroh,..wców hitleryzmu pod hasłami alakn na 
Odrę i Nysę. Dowódca spod Stalingratlu, zrloby 
wca Szcierina na Cl.ie Wojska Pol~kiego, to jesz 
cze jedno pr7.ypomnienie rew1z.1oni•tom niemiec· 
skim i ich ang-losaskim protektorem, że granil'.a nad 
Cdrą i Nyi;ą to !l;ranica pokoju, pokoju nie tylko 
Pol~ki, leez świata. 

Dl!mą napełnić mud każdego Polaka fakt, że Wraca do Polski, staje na czele Wojska Pol· 
rlowórlra, który pocl bezpośrednim kierownictwem skiego wielki syn polskiej klasy robotniczej, poi 
Jó1zrfa Stalina grom:ł fa~zystów niemieckich pod ski żołnierz wolności, kontynuator tradycji Tarle 
Stalingradem, pod Kurskiem, na Białorusi, nad usza Kościunki, Henryka Dąbrowskiego, Józefa 
Hagicm, i Wisłą, w Prusach Wscbo11nfrb i nad Bema, Jarosława Di,browskiego i tyrb wsz)lstkich 
Odrą - jest naszym rodakiem, jest Polakiem. kfórzy n. bar}ka1lach i polach bitew mrhów rewo 
Syn wurszawskiej!o kolejarza, kamieniarz, który lucyjnych całeii:o świata walczyli o wolnośe waszą 
hnrlował mo<t Poniatowskiego, już w mlodzień· i naszą. Wraca, aby oddać na usługi narodu poi· 
nym wieku uczestnik robotniczej demonstracji skiego cały swój talent. dowódcy, całe swe do· 
i fłięzirń Pawiaka - takie Bil mlode lata dzisicj świadczenie, nai:;roma1hone w t)lnlctnich walkach, 
s•CJ!O M:arstałka Polski. cał11 ~Wij wietlzę, zdobytą w atnlino~·•kiej szkole 

Stojąc na służbie Rewolucji Październikowej dowódców. Warszawski robociarz Konstanty Ro 
'<.onst?nly Rokosowski służył zarazem Polsce. kosowski wrara do Polski · jako bohatf'r wojny I 
''roletariacka, socjalistyczna rewolucja złamała l rrzeciwko hitleryzmowi i dowódca wojskowy naj 

!;:owy niewoli narodu poukiego, • wyuzej klasy. 

!!O dowództwu. 1. JorlzelPW"kiego. 

Bitwa o. pokói będzie wygrana! 

Fr. Jóźwiak-Witold 

; ·nież ofiarny wkład 
WKP(bJ 

Dzień 32 rocznicy 
Rewolucji Paździer· 
nikowej czci narócl 
polski. czczq m.asy 
vracuit1ce Polski, 
końc:qc -i;wycięsko 
przetlterminou:e wy· 
konanie plonu .1-let· 
niego, pieru·s:ego 
planu Polski l.wln· 
u:ej. W Miągnię· 

cfoch tych kry je się 

nie tylko bohater· 
ska prnca robotni.ka, 
chłopa i inteli!'enta 
pracującego polski . 
Kryje się u: nich ró 
kraju socjalizmu i 

Stnmtad czeri•aliśmy wiarę w możliwof.ć 
realizacji nt1s:---ch planóu:, sL!Ulttąd. czerpali· 
1imy nauki jak bu<lować i U'alczyć, ~tamtqd 
plynęl'! pomoc w 111jtr1ulni~js:yc~ rlul'ifoch 
d:!wil(ania naszego krr,ju : ruin i zgL;szcz . 

o,r .12 lat Związek Rt1dziecl~i stoi jak nie­
zlomaa opoka postęJJu, u·olności 1 sprawie· 

dliwoki. Ocl 32 łut oczy milionów luclzi pm· 
cy. milioTllh fod;i uci<lmnvch. spm1ieidera-
11yc/1 i g11ol1ionvch przes imperiolizm. czar· 

riych i hinlych. mężczyzl' i knl>ict . 11'ierzą· 
cyc/i i niewierzących ,_ z1uórnne są u .~tro­

nę kraju socjalizmu i znusze zrwjd11.ią u nim 
pomoc, n1mkę. ntuclię. kierunek mar~zu. 

W' czasie mir1irmej 1cojny hohatProwie llfo­

slrwy, Stalin!!,radu i LC?ningrndu :agr:;eu·ali lu 
dy, jęczflce pod butem fa.<zv:mu hitleroU'skifl 
go <lo u:alki n niepnd/ęgło<ć i u·olno.~ć. i nie 
tvllco zagrzP1n1li - liohnter.~tn:em i kru:iq swą 
oku pili wnln o~ć l1ułóu· ! 

Dzi.< riarody rn<lzieckie zagrzewają miliony 
ludzi, jęc;aqcych pod bu&em imperiali:rmu am• 
rykań~kieJ1;0 do 1ooll.:i o pokój. o ~pratriedli. 
wo.sć społt>czną. JP'iPm,-, jeste.~my pewni, ifl 
1.-rni zlł'vcię.<kiej Reu:oluci'i Paźclziemilwwej, 
Żf! wód:; fo•ir.tm.cego proletnrin111 wi<>lki Sta­
lin na czele nbo::u posu:pu i pokoju u-ygra 
bitw~ o pohó j o szczęści' milionóu: ludzi pra 
cy! 

(Z przemówienia Franciszka Jóiwi11ka, 
wygło~zonego na Centralnej Akademii ,„ 
Warszawie). 
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przyspieszyła roz_wój społeczny i dała Polsce niepodległość! 

Pod. wodz\ Lenina i Stalina partia bol­
szewicka kierowała eałym ruchem rewolu­
eyjnym. Czerwona Gwardia i wojska re­
wolucyjne opanowały w dniu 25 paździer­
nika w Piotrogrodzie: dworce kolejowe, 
telegraf, bank państwa, gmachy Mini­
tterstw, rozpędziły burżuazyjny przedpar 
lament, wreszcie w nocy zdobyły sztur­
mem Pała.e Zimowy i aresztowały Rząd 
Tymczasowy. W Pałacu Smolnym, który 
był wojskowym i politycznym ośrodkiem 
rewolucji zebrał sio II Ogólnorosyjski 
Zja:r.d Rad Delegatów Jlobotniczych i ~oł­
nierskich, który powołał do kierowania 
pań!twem pierwszy rząd sowiecki - Radę 
Komisarzy Ludowych pod przewodni­
ctwem Lenma i z udziałem Józefa Stalina. 

Rosyjskie masy robotnicze. tołnierskie 
I chłopskie, wyzwalajf!:ce l!i~ spod kapitali 
J!tyCZl'lego ucisku w październiku 1917 r. i 
usta.nawalające dyktatur~ proletariatu nie 
myślały tylko o sobie. Zgodnie z teorią 
llark:Ja-Lenina wyzwalały one jednocześ­
nie narody byłego imperium rosyjskiego 
()d ucisku narodowo - kolonialnego, darząc 
szczególną sympatią dręczony przez carat 
naród poJ.ski i podnosi:ąc jęgo prawa do 
pełnej niepodległości politycznej. 

• * łł 
.Tut podczas lutowej rewolucji burlua­

!Yjno-demokratycznej 1917 r. Piotrogrodz 
ka Rada Delegatów Robotniczych i toł­
nierskich, uchwaliła na wniosek bolszewi­
ków 14-27 marca 1917 r. odeZWt'-orędzie 
do narodu polskiego, stwierdzającą, te 
Polska ma prawo do całkowitej niepodleg 
łości pod wzgl~dem państwowo-międzyna­
rodowym. Był to pierwszy silny głos za 
Polski\ na arenie mi~dzynarodowej. 

Inaczej ustosunkował się do sprawy pol 
Jkicj rosyjski burluazyjny Rząd Tymcza­
M)'R'J. 'Z iego prokla.macji do narodu pol­
sldego, wydanej w końcu marca 1917 r. i 
zakomunikowanej rz!tdom Ententy, prze­
bijały tendencje imperialistyczne. Rząd 
Tymczasowy wypow1.adał się n ntworze­
Jliem "pwtwa polskiego, pol!\CZonego z 
Rosją wo'bul tmf~ militarnąN. By'ła to lton 
eesja nle11zczera, warunkowa, nsilująca 
wtrzyma6 nadal naród polski w orbicie Jm 
peria.llzm:a rosyjskiego i atoj~ a J.ilin 
burżuazjL 

25 października (7 listopada nowego stylu) 1917 r. strzały 
z rewolucyjnego krążownika 11Aurora11

, skierowane na Pałac 
Zimowy, siedzibę burżuazyjnego Rządu Tymczasowego Kie­
reńskiego obwieściły światu początek nowej ery - ery Wiel· 
kiej Rewolucji Socjalistycznej. Powstał do walki proletariat 
piotrogrodzki, a za jego przykładem całej Rosji, do walki 
o zniesienie wyzysku człowieka przez człowieka, narodu 
przez naród. 

zję na. jednej szóstej części globu ziemskie 
go, otwierając gnębionym narodom droge 
do wolności. W ogłoszonej 15 listopada. 
1917 r. „Deklaracji Praw Narodów Rosji" 
będącej dziełem Stalina, zagwarantowano 
każdemu narodowi byłego imperium. rosyj 
skiego swobodę stanowienia o swoim lo­
sie. 
Rząd radziecki w najcięższej dla Repu­

bliki Sowieckiej chwili, tj. rokowań brze­
skich z państwami centralnymi o zawar­
cie pokoju, potępiał politykę aneksyjną 
imperialistów niemieckich i domagał się w 
deklaracji z dnia 12 stycznia 1918 r. usta­
nowienia w Polsce władzy w drodze demo 
kratycznych wyborów i repr~entującej 
,;szerokie koła ludności". 

Ale rząd radziecki podnosząc prawo do 
określenia politycznego narodu polskiego 
nie ograniczał si~ tylko do ziem polskich b. 

.za.boru rosyjskiego, lecz występował jed­
nocześnie z tądaniem przyznania tego sa­
mego prawa przez państwa centralne (Au­
stro-Węgry i Niemcy) Polakom w zabo­
rach austriackim i niemieckim. 

Było to wystąpienie wielkiej wagi po­
litycznej - międzynarodowej. Ani bo­
wiem rosyjski bur~azyjny Rząd Tymcza­
sowy ani żaden z pozostałych rządów En­
tenty nie zdobył się na podobną obronę 
prawa Polski do niepodległego bytu. 

• * • 
Dnia 29 sierpnia. 1918 r. Rada Komisa­

rzy Ludowych, anulując układy zawarte 
przez rządy cesarskie z państwami niemie­
ckimi raz jeszcze potępiła rozbiory Polski, 
przyznawała, że „rewolucyjna świadomość 
prawna ludu rosyjskiego" uznaje „nieod­
łączne prawo narodu polskiego do jedno­
ści i niepodległości". 

Rada. Komisarzy Ludowych, a przede] 
wszystkim jej komisarz do spraw narod0ot 
wościowych - Józef Stali.n - zajęli eit 
niezwykle serdecznie sprawami polskimi, 
wydając wiele .dekretów i rozporządzefl w 
sprawie opieki materialnej i kulturalnej 
nad wychodźstwem poJ.skim, odnośnie ułat 
wień repatriacyjnych Polak6w 1 Rosji Ra; 
dzieckiej, zwrotu zrabowanego przez carat 
mienia polskiego itd. 

Wielka Październikowa Rewol:ncja !o. 
cjalistyczna wzmogła r6wn.ie.t w Pols~ 
walkę narodowo - wyzwoleńczą przecht, 
okupantom austriackim i niemieckim.. Ca.i 
ły kraj ogarnięty został falą strajk6w• 
które przerastały w strajki powszecbn~ 
W styczniu 1918 r. zastrajkowall robotni„ 
cy komunalni w Warszawie, pociągając 
swym przykładem robotników w Łodzi, za 
głębiu Dąbrowskim., Lublinie, Częstocho.; 

wie. 
17 lutego 1918 r. SDKPiL wyprowadziła 

na ulice Łodzi 20 tys. proletariuszy, by; 
demonstrować przeciw brutalnej i łupież­
czej gospodarcę okupacyjnej. Doszło do 
krwawego starcia z policją niemiecką. 14 
października 1918 r. wybuchł strajk pow­
szechny robotników w Królestwie Polskim 
pod hasłem - wycofać wojska okupacyj­
ne; zaś w pierwszych dniach listopada ro­
botnicy Dąbrowy i Sosnowca zaczęli roz­
brajać wojsko okupantów i tworzyć Rady; 
Delegatów Graz oddziały Gwardii Czerwo.; 
nej. Za ich przykładem poszli robotnicy W. 
Radomiu, Lublinie i Warszawie. 

• * • 
Oto eo sprawił zew Wielkiej Pddzierni­

kowej Rewolucji Socjalistycznej na zie­
miach polskich! Rewolucja ta postawiła 
szczerze i zdecydowanie na forum między­
narodowym spraw~ niepodległości Polski 
l ułatwiła naszemu narodowi jej urzeczy­
wistnienie. 

Prezydent Bierut okre§lll znaczenie jej 
dla Polski następującymi słowami: 

„ ... Bez tego zwycl~slrlego potęmego 
wyłomu w świecie kapitalistycznym, wy 
łomu, który umożliwił rozgromienie fa. 
szyzmu, rozwój społeczno-polityczny był 
by opóźniony o wiele, wiele dziesięcioleci 
i innym.i torami potoczyłyby !!i~ losy 
ludzkości - nie byłoby niepodległości 
Polski". 

UC%epily sł~ tej proklamacji mimo jej 
ta.kłamania polskie ugrupowania reakcyj-
11.e I Narodową, Demokracją. i jej tworem r 

Polskim Komitetem Narodowym. Polscy 
obszarnicy i burżuje Czetwertyńscy, Grab­
JSCy, Wielopolscy, Dmowscy, chcieli w ten 
l!posób bronić wielkiej, polskiej własności 
ziemslti~j i przemysłowej na Ukrainie, 
Białorusi i Litwie, własności .zagrożonej 
przez narastającą rewolucję proletariacką. 
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Przerafone wzrostem fali rewolucyjnej 
w Kongresówce obszarnictwo, burżuazja i 
wyższy kler wiązały się coraz mocniej 
przez swe organy polityczne jak Rada Sta 
nu, a po niej Rada Regencyjna z niemiecki 
mi okupantami, zdradzając interesy ogól-
nonarodowe. · 

• • * Eieg wydarzeń 1917 r. wskazywał dobit-
nie, że drogę do niepodległości może Pol­
sce utorować tylko rewolucja socjalistycz­
na w Rosji, przygotowywana przez partię 
Lenina - Stalina, partię bolszewicką. Była 
to bowiem jedyna w Rosji partia, która 
zgodnie z założeniami marksizmu-leniniz­
mu niezachwianie broniła prawa narodów 
uciskanych przez imperializm rosyjski do 
samookreślenia politycznego a! do oder­
wania się od RosJ1 i stworzenia własnego 
państwa włącznie. 

Wielka Październikowa Rewolucja So· 
cjalistyczna rozbiła imperializm i burżua-

Artyści gruz ńscy 
zachwycq łodzian we wtorek l środę 

Przybyły do naszego miasta reprezentacyj. 
ny zespół pieśni i tańca Republiki ·Gruziń 
s1'iej da w Teatrze im. Jaracza trzy przedsta­
TJieuia: we wtorek o godzinie 16-ej i 20--ej 
oraz w środę o godzinie 19,15. 

Na pierwsze przedstawienie wtorkowe są do 
nahy~ia bilety ulgowe, natomiast na dwa po. 
zostałe spektakle obowiązywać będą ceny nor 
malne. 

Sprzeda?. biletów odbywać się będzie w lo­
kalu TPPR przy ul. Piotrlrnwskiej 272 b, wy­

. łącznie na zgło"lzcnia kół TPPR, w ponie· 
dzia!ek od godz. 14-ei. a we wtorek - od ra­
p. 

Likwidujemy zaniedbania przedwojenne 

epsz eh w r n eh 
żyć będzie łódzki świat pracy. - Nowe osiedla mieszkaniowe, bruki, 

szkoły. - Troskliwa opieka za rzetelny wysiłek robotnika 
Op:racOwywane obecnie !!2ezeg6łowe plany lnwestycyjn.e I uchwalony nie­

dawmo preliminarz budżetOwy Lodzi na rOk przyszły - pOZwalajQ z.Orien­
te>wać się, w jakim kierunku pójdZi.e gOspOdarka na~ego 8amOTZądu­
w najbliżSzym czasokresie. 

Ca·ły wysiłek goopoda.rczy miasta skie Kwpri'tailne zagadinienie głodu miesz1kaP> 
rowyw1;1.ny jem 111ą. to, alby stWorzyć ma• niowego będzie p·lamow<>, s1qml.owo roz 
som -pracują.cym lepszie warumki byitu. wiązane. 2'Jmieni s-ię ohaotyicZ!Ila strnk­
Zasadniczym dę.żeniem jest pirzygotowa tura budowlaJilJa dzielnic peryferyjny.eh 
nie dla ludności więcej zieleni, wolnych I ciasnvch proodmieść. Powstaną nowo 
miesmrań, s~kół, lep.szych bruków itd. czesne, socjalistyczne Osiedla, wypOsażo 
z każde.go posunięc~ władz se.morzą.. ne w zieleń, światło, wOdę, kanalizację, 

dowych przebija zasadmiczy akc~nt: w urZ~dzenia sOcjalne, w szkoły, żłobki 
wzmOżenie w pracy pOlityki klasowej, i dOmy kultury, 
dZiałainOść pod kątem pOpra'1Dy warun- Plany te najlepiej Hustruję. l:tczł>.y bud 
ków życiowych ludnt>Scł pracującej. żet-Owe. Wyda.tkl na. ipodstawowe cele 

W ty.:m dążeniu pomoiony nam. jesrt komunalne W7A'OIS1ły niepomiernie. Tylko 
rzę;d ludowy, który nie mczędzi fUJndu- na urzQJclzenie osiedli roootnkzych wyda 
'312'.·ÓW na. pilne inwestycje, a. zwłasz,cza mv w pirzysz:łym roku 1 miliaird 227 
n.a budownictm> osiedli miesrurłłJili'°" milionów zł., na szkolm.ictwo ok. 1 
wych. milia;rd:a, w tym n.a zwa,lozenie amalfa-
Cała gospodairka łódzka povv!ięiz.a.na ro betyzmu - 86 milionów, fl1J8. opiekę SiJ>O" 

stała z ogólnopaństwowym Polanem gos- łecZ1I1ą. - 634 miliony, n.a cele zdro­
podarezym. Jednym z poważnych ułat- wotnoścl publicz:nej, szpitale, przychod 
wień działalności samorządu j·est prze~ nie, kl).pieliska i parki wydamy 366 mi­
jęcie przez państwo ciQż.aru utrzymania lionów, 170 miliongw - na urzę,dzenie 
szeregu instytucji. Cała uwaga będzil!li zaibTuk ulic, na ku1turę i sztukę (teM", 
więc mGgła być skOncentrowana przez muzy.ka, biblioteiki) - 84 miliwy. 
i;ospndarzy miasta na wvkOnanie ich Oprócz tego olibrzymie kwoty r.>rz,ezm.acza 
właściwych CbOwi~zkf.._-v, tj. na likwida sic n:a takie inwestycja ja:k kanaliz·acj.a 
cję starych zaniedbań i rozwil).zywanie (316 mil.), wodociągi (109 mil.), na 
!icznych bOl<;!cZek, czyli na noleuRenie oświetlenie miasta itd. 
&Yłuae:il IndnOśc.i LOdzi. ' R°b.t>tui.k da\e wielki wkład. w budo 

wę NOwej POlskł. Wyraża się on we 
współzawOdntetwłe I racjOnalizator­
stwie, w olbrzymief masie towarOwej, 
jaką prOdukują w fabrykach. , Jest J:Ze­

ezą zupełnie zrozumiałą I naturalną, te 
wysiłek ten muSl być d«>ceniany, te za 
równo nąd ludoWy f ak i organa władzy 
sa.morządOWej otaczają świat pracy co­
raz trOskl.iwszą Opieką, na Jaką w zupeł 
nl>ści zasługuje i dO której ma pełne 
prawO! (i;,g) 
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Specjalny film 
o uroczystościach w ZSRR ku czci Rowolucjl 
W związku % 32~gą rOC%1lic:ą Wielkiej Re­

wolucji Październikowej [WYŚWietlany będzie 
w kinie „Tatry", począwszy od dnia 7 bm.,, 
specjalny film obrazujący obchód uroczy­
stości święta Rewolucji z ZSRR. Film ten 
zasługuje na szczególną uwagę ze względu 
na wysoki poziom artystyczny i niezwykle 
ciekawie ujęte sceny z rewii wojskowej, przyj 
m0wanej przez najwyższych dostojników 
Związku Radzieckiego. 
. Ponadto wyświetlany będzie również najnow 
szy kolorowy dodatek p.t. „Moskwa Socjali­
styczna", przedstawiający wspaniałe osiąq„ 
nięcia jednej z naioieknieiszvch stolic świa.o 
ta. Jsel 

• 
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• a c łym lobie z m kim n 
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Swięto obchodzone jest 

„ • 
uroczysc1e 

Roc.znica Rewolucji Październikowej jest wspólnym świętem wszystkich pracujących na 
całym świecie. Ze wszystkich zakątków globu ziemskiego nadchodzą meldunki o przygoto­
waniach do obchodu radosnego święta. 

Poniżej podajemy w skrócie meldunki z niektórych krajów. 

CHINY. 
Agencja Sinhua donosi, że Chiny Ludowe 

broczyście obchodzą 32 rocznicę Wielkiej Re­
wolucji Październikowej. W wyzwolonym 
przez Armię Ludową kraju odbywają się wie­
ce i uroczyste akademie. 

Towarzystwo przyjaźni chińsko-radzieckiej 
organizuje pokaz filmów radzieckich oraz re­
feraty o znaczeniu Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. 

Austrii odbyła się uroczysta konferencja na­
uczycieli, w której brało udział około 1000 
osób. Po wysłuchaniu referatu zebrani obej­
rzeli film radziecki pt. „Lenin". 

KANADA. 
Wydawnictwo kanadyjskie „Progress Rook 

Service" wydało z okazji 32 Rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej popularną broszu­
rę o Związku Radzieckim, zatytułowaną: 
„Kraj bez kapitalistów - 32 lata ZSRR". 

Październikowe 
NORWEGIA. 

Stołeczna organizacja Norweskiej Partii Ko 
munistycznej zorganizowała w Oslo uroczystą 
akademię z okazji 32 Rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej. Jak donosi prasa, 
wypełniona po brzegi sala wysłuchała refera. 
tu przewodniczącego partii komunistycznej 
Levliena o historycznym znaczeniu zwycię­
stwa Rewolucji Socjalistycznej. 

HENRYK KRYŁOWIECKI Z ELBLĄGA: 
Powinien Pan zwrócić się z swoją sprawą do 
miejscowej Rejonowej Komendy 'l!zupełi;ień. 
Przypuszczamy, że tam uwzglę?mą pans~ą 
prośbę i w ten sposób nie będzle Pan miał 
powodu do niepokoju. 

• • „ 

SZWAJCARIA. 

KAROL MALIŃSIG z TOI\'IASZOW A 
MAZ.: - Ma Pan bezwzględnie prawo do 
spadku,· jak również posiadają to prawo 11ań­
skie dzieci. W tym wypadku spadek ten sta· 
nowi połowę nieruchomości kupionej na naz· 

' wisko obojga małżonków. Na Pana przypada 
czwarta część z tego, a reszta na jego dzieci 
w równych częściach. Z ~nicjatywy Partii Pracy w Genewie, Lo­

zanme ,Bazylei i innych miastach Szwajcarii 
odbywają się uroczyste akademie dla uczcze­
nia 32 Rocznicy W:elkiej Rewolucii Paździer-
nikowej. • 

* li * 

Stowarzyszenie pracowników kultury wysto 
aowało pismo do związku pisarzy radzieckich 
i wszystkich radzieckich pracowników kultury 
i sztuki oraz do narodu radzieckiego, w któ­
rym składa najserdeczniejsze życzenia z oka­
zji 32-ej Rocznicy Rewolucji Październikowej. 

u .ri.. ,,. • 
oczy~a,o _, c1 

UCZEŃ Z KALISZA: - Młodzie~ powmna 
zrozumieć na jakie trudności natrafia wyda.­
wanie nowych podręczników. Rząd nasz prze· 
znacza olbrzymie fundusze na ten cel, ale 
przecież niemożliwością jest odrobienie tylo­
letnich zaległości w tak krótkim czasie. Uwa­
żarr.y, że przez gorliwe chodzeniP na lekcje 
i koleżeństwo w pożyczaniu książek, młodzież 

I 

AUSTRIA. 
Postępowa opinia publiczna Austrii uroczy­

tcie wita 32. Rocznicę Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej. W wielu zakładach przemy:::ło· 
wych Wiednia odbywają się akademie i wie­
ce, poświ<;co:ie tej pami~h1ej dacie. W stolicy 

Z okazji 32 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paźdz;iernikowej, odbyła się w s~edz:bie kon­
sulatu polskiego w Berlinie uroczysta akademia, na którą przybyli pracownicy wszyst­
kich tutejszych placówek polskich. 

może wyrównać chwilowe braki. 
'* • * TOMASZ RELEWSKI Z KUTNA: - Nie-

Salę odświętnie udekorowano flagami Polski i ZSRR. 
stety wiersz nie nadaje się do druku. W każ­
dym razie powinien Pan czytać dużo i prl',CO­Szef polskiej lVl:isj\ Wojskowej gen. Pra w:n wygłosił referat o znaczeniu Wielkiej 

Rewolucji Październikowej, dzięki której ró wnieź naród polski odzyskał swą niepodle­
głość. wać nad poprawą stylu. „ • Po przemówieniu gen. Praw'..na odbyły się występy artystyczne. " ZAINTERESOWA.rY: - Proszę poinfor-

* "' „Prywatna instytucja" W w:.gilię 32-ej rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej odbyło s:ę w Berlin~e 
mować się w dyrekcji Korc11pondcncyjnego 
Gimnazjum ul. Kościuszki 46. Bardzo być mo­
że, że mógłby Pan jeszcze nadrobić braki. przyjęcie zorganizowane przez Tow:i.rzystwo Przyjaźni Niemiecko - Radzieck:ej. 

- Tak Wall-Street wyob.1"aża 
sobie ONZ 

Na przyjęc,iu obecni byJi: prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej W:lhelm 
Plecie, oraz członkowie rządu z prem!erem Grotewohlem na czele. * * * M. K.: - Decyzja Pani jest słuszna i god-

Komisja Polityczna Zgromadzenda General 
nego zakończyła debatę w przedmiocie pl"zy 
jęc:ia nowych członków do ONZ. Przebieg tej 
debaty wykazał, że anglo - a.meryltań!!ka wię 
ksz~ć komisji upiera się pny kontynuowa­
niu politykJ. dy~krymin~cy~nej w stO!'unku 
do kra1jów demo-.kl'acji lut:owej. 

Stronę radziecką reprezentował szef rrtlsj:. dyplomatycznej w Niemieck:ej Republice 
Demokratycznej - ambasador Puszkin oraz pracmvn.icy misji. Obecni byli również sze­
fowie i członkowie m:sjd państw demokracji ludowej. 

Prezes Towarzystwa Przyjaźni Niemiecko - Radzieckiej prof. Jurgen Kuczyński pod­
kreślil m. in. historyczne zadan:a, które przed narodem n:emieckim postawił w swej osta­
tniej depeszy 'Z okazji proklamowania Niemi eck:ej Republiki Demokratycznej - G~mera­
lissirnus Stalin. 

na pochwały. świadc;;:y też dodatnio o Pani 
charakterze. Nie znalazłaby Pani bowiem na 
pewno szczęścia z człowiekiem żonatym, oj· 
cem trojga dzieci, który lekkomyślnie zg·a. 
dza się porzucić swą rodzinę dla zadośćuczy. 
nienia swoim kaprysom. Pozdrawiamy Pani!) 
serdecznie i dziękujemy za zaufanie. 

* "' * 
Komisja przeprowadziła głosowanie nad Moz'emy byc' dumni·./ 

czterema projektami rewlucj:. 
ALMA.: - Przykro nam, ale przyznać mu-

• 
I a p l!I 

1czna o Projekt rezolucji radzkckiej szedł w kie­
runku zalecenia RadZlie Bezpieczeństwa ONZ 
pcnownego rw:P<\trnenia sprawy przyjęcia do 
ONZ Albami, Mcngolskic.j Rt>p-ubliki ludo­
wej, Bułga1-il, Rumunii, n·ęgi((!r, FinlandJi, 
Włoch, Portugalii, Irlandii, 'ftansjm·danii, 
Ausirii, Cejłonu. 

otwarła swe podwoje dla szerokich rzesz ludności 

simy, że list Pani uczynił na nas niemiłe 
wrażenie. Nie spodziewaliśmy się, by kobieta 
młoda, żyjąca w dobrych warunkach, korzy­
stająca z dobrodziejstw nauki mogła być ~ż 
tak ograniczoną w swoim pogladzie na spra· 
wy przyjaźni i koleże11stwa. Wyrządziła Pa­
ni nie tylko wielką krzywdę człowiekowi, któ 
ry Pani ufał i kochał, ale i sobie samej. Da­
ła bowiem Pani sama sobie świadectwo jak 
płytko, jak nierealnie patrzy ona na życie, 
Radzimy przemyfleć tę ~ał'! sprawe i wierzy­
my, że potrafi Pani dostrzec swój błąd. 

ProjeM rezolucji australijskiej składający Łódź otrzymała nowy gmach Miejskiej Bi-
się z dziewięciu odrębnych rezoli'.icji - zale-1 bliot_e:d. ~ublicznej, który "'.znosi się przy. ~I. 
cal Radz:e Bezpieczer1stwa ponowne rozpa- Gdamki~J 102, zachwyca1ąc przechodmow 
trzenie podań wszystkich państw, które wnio ,,;wym pięknym wyglądem. 
sły o przyjęcie ich d-0 ONZ - z, wyją~kie-m Prezydent Minor dokonując otwarcia ośvriad 
Alb:mii, Bułgarii., Węgier, Rumuni.i i Mongo] czył m. in., że o takim gmachu Łódź robotni. 
skfo;j Relmbliki Ludowej. cza marzyła wiele lat, ale dopiero teraz, w 

il?rojekt argentyński zalecał zwrócenie się Polsce Ludowej, marzenia te mogły się urze­
do m:ędzynarodowego trybunału w Hadze o czywist.iliĆ. świadczy to o sile ekonomicznej 
wydanie opinii, „czy można dokonać przyję- Polski Ludowej, świadczy też o . olbrzymiej 
cia nowego państwa do ONZ wyłącznie na wadze, jaką przywiązuje się do wszelkich 
mocy uchvvały Zgrom'3.dzenia Generalnego, z spraw, związanych z szerzeniem kultury i 
pominięciem zaleceń Rady Bezpieczeństwa''. wiedzy. 
Również projekt delegacj: Iraku zdążał do Oddając gmach do użytku publicznego pre-

pu>dwaienia zasady jednomyślności staJych zydent Minor wyraził przekonanie, że stanie 
czlU>nltów Rady Bezpiecz,~ństwa. się on miejscem pogłębiania wiedzy naszej 

Projekt radziecki odnuciła anglo - amery- m!odzieży, naszych uczonych, wszystkich tycb, 
kań.ska większość 30 głosami. Za projektem którzy chcą rozszerzyć swe horyzonty myślo­
radzieckim głosowało 9 delegacji, zaś 16 we, źe stanie się kuźnicą myśli i wiedzy przy. 
wstrzymało s:ę od glosowania. szłyeh budowniczych Pol~ki socjalistycznej. 

Anglo - amerykańska wiQkswść komisji Dyrektor Augustyniak w referacie o działał 
przyjęła projekty australijski oraz argentyń- ności Biblioteki Publicznej w ciągu 33 lat jej 
ski. Również projekt Iraku został uchwalc'.1y istnienia, przytoczył ciekawe dane. dotyczące 
w:iększ.ośc~ą 34 głosów przeciwko 10-ciu, przy jej rozwoju. Biblioteka miała tuż przed woj-
9-ciu wstrzymujących s~ę. ną 65 tysięey tomów, a obecnie, pomimo zni-

szczeń wojennych, posiada i.eh 80 tysięcy. Bi­
blioteka ma dziś 16 filii, w których ludność 
bezpłatnie korzysta z książek. 

Now"Y ~m:ich za)muje 10 tysięcy m sześć., 
posiada magazyny, obliczone na 300 tysięcy 
książek, czytelnię: normalną, naukową i czy. ------------~--~--~--~--~ ............... 
telnię pism. Posiada też bufet, ogrzewaaie ,,Sprow1'edl1'wos'c'" we Franc1"1 centralne, instalację wt!ntylacyjną, telefon we 
wnętrzny itd. • . 

D A · k k • ł ó · · Na przedmiescm paryskim St. Mande od-
d ~\ ug':1styma d za ~nczy P~ł::rz wi;~J.e był się potężny wiec protestac:Yjny przeciwko 

Pk0 • zhę .°'Yan.ie~ pto h ~k~esem p' zym. skandalicznemu wyrokowi, uniewinruiajacemu 
s 1c , mzymerow, ee m ow, a w 1erws l' · t L N ~h kt' t l"ł d- · ł · 

;i • b tn"k' d · k' kt' h t po IC)an a e o~ an, • ory zas rze 1 zia a• 
rzęłaztiek ro. ok 1 ·ow, ~ię 1 pracy . or:: d a- cza komunistycznego Houllier, gdy ten rozle· 
ną a p1ę _ny ~~ac : a wreszcie P a re- piał afisze poko1'owe. 
sem prasy łodzk1e1, ktora stale otaczała spra· Wx"ec oclbył s·.,. P d :f • t 

· b"bl" k · · k t I I 1„ o przcwo me wern prze-
~y .zwią:;mne z. 1 rnte ą napV'lę szą ros cą wodniczącego rady miejskiej St. Mande. Do 
1 zamteresowamern. b h · l' : F · D . . . ze ranyc przemawia 1 m. m. arge 1 uc-
Następme pr~z: Jłhno~ ~o~onał otwa~c1a los. piętnując wyrok sądowy. 

Wys~:iwy . K~1ązln Rad~1e~lneJ, ~rz.ą~zoneJ . z W rzeczywistości - oświadczył Duclos -
okaz11 „M1es1ąca pogłęb1ema przy1azm polsko- tego rodzaju wyrok stanowi zachętę do mor 
radzieckiej". dowania pracujących, którzy walczą o pokój 

Wystawa będzie otwarta codziennie od go- i chleb. 
dziny 10 do 20 bez przerwy i trwać będzie do Mieszkańcy St. l\fande domagają się, by 
16 bm. oro'rnrator wnió,-;ł anelacię od wyroku. 

IPMMhfi'HB!'ft1 fo'+*•M4?•eePMłiw ftftJĘl!IUMfM:Jttb? §fłł!M &AfMł\ PA nqwessmu JQh! UWb 
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To niezmienne jej czekanie doprowa- I - Jadła już„. 
dzało go zawsze do irytacji. Ileż to razy I Aniela kręciła się niespokojnie na krze 
mówił, by nie czekała na niego, że to nie śle. Niezadowolenie męża napełniało ją 
ma sensu: Czekała mimo to. Chociaż służą przerażeniem. Ale przecież nie mogła prze 
ca już spała, w kuchni palił się ogień i na- szkadzać dziecku w odrabianiu lekcji. 
krycie w jadalni czekało na niego. Rzad- O ile krzątanie Anieli wokół jego oso­
ko kiedy jadał w domu, mimo to kolacja by było przesadne aż do znudzenia, o tY­
czekała nieodmiennie. I nieodmiennie cze- le Zosia wykazywała jaskrawą wprost po 
kała na niego Aniela, stara, zasuszona, wściągliwość. Było coś w tej nieśmiałej 
chuda. dziewczynie, co wymykało się spod jego 

Jej pokorna służalczo§ć budziła w nim władzy. Nie był zbyt zachwycony tym, 
wstręt. Była przez całe ich pożycie mał- niezbyt udałym w jego pojęciu dzieckiem. 
żel1skie taka pokorna aż do obrzydliwo- Zawsze marzył o synu. Zdolnym, rzutkim, 
ki. Czyniła mu dom obmierzłym przez energicznym. Takim, jak ojciec. Niestety, 
swoje bałwochwalcze uwielbienie. Wracał Aniela 0bdarzyła go tą jedną tylko chu­
do domu, kiedy ' już nie miał żadnych in- der lawą dziewczynką i więcej dzieci nie 
nych zajęć i zainteresowań na mieście. mogła już mieć. Tego jej nigdy nie m6gł 
Zdarzały się także wypadki, iż nie wracał. wybaczyć. 

Dziś był nawet głodny, dziś raczył jeść Zosia od najmłodszych swych lat zda-
kolację w domu. Starał się nie patrzeć na wała się odczuwać niechęć ojca do siebie. 
pośpieszne krzątanie żony. Zosia nie wY- Mimo to obdarzała go nieśmiałym, dziew 
szła z pokoju. częcym uczuciem. Ale przyszedł czas, że 

- C6ż to ona taka zapracowana? - Zosia przestała garnąć się do ojca. Zarem 
spytał ironicznie Anieli. ba wiedział doskonale od kiedy to się za­
. - No, uczy się, biedactwo.„ - tłuma- częło. Zosia, kt6rą długi czas uważał za 
czyła lękliwie. zupełne dziecko, szybko dojrzała od cza-

- Mogłaby przyjść do kolacji, kiedy oj s6w wojny. Nie pogodziła się z postępo-
ciec iest w domu. waniem oica w czasie okupacji. Nie po-

chwalała go. Zdobywanie sobie wśr6d warsztatu swe zaczerwienione od pracy 
Niemc6w przyjaciół uważała za poniżają po nocach oczy. 
ce i niegodne. Powiedziała to nawet kiedyś 
ojcu wręcz. On roześmiał się wtedy i kaz~ł 
jej wr6cić do lalek. Od tego czasu Zosia 
buntowała się. Nie usiadła nigdy do stołu, 
jeżeli Zaremba miał niemieckiego gościa. 
I nigdy też nie użvwała niemieckiego ję­
zyk<., aczkolwiek władała nim znakomi­
cie. Zaremba czuł, że nim pogardzała. Nie 
przejmował się tym wiele, trzeba było 
przecież żyć jakoś w tych ciężkich okupa­
cyjnych czasach. 

- Już wróciłaś, córuchna? Pcwnicś ·gło 
dna porządnie? . 

- O, jeszcze i jak! 

- Widzę, żd w dobrym humorze. Kla-
s6wka była? 

- Była tatusiu. Ale trudna, aż strach! 
- No i? - zaniepokoił się. 

- W pierwszej chwili o mało nie zem-
dlałam, kiedy nasza Wrona napisała na ta 
blicy temat. Ale p6źniej pomyślałam tro ... 
chę, skupiłam się no i jakoś wyskroba~ 
łam. 

Jon odetchnął z wyraźną ulgą. 

Zosia nie chciała chodzić do niemieckiej 
szkoły. Uczyła się gdzieś pokryjomu, nie 
zdradzając ojcu ani nauczycielek, ani k:> 
leżanek. Płakała gorzko po nocach, że 
jest jeszcze zbyt młoda, by m6c pracować - Jakie to wzruszające, że ojciec tak się 
na siebie i nie być zmuszoną do przyjmo- przejmował jej wszystkimi sprawami. Czy 
wania pieniędzy od ojca. Ograniczyła powiedzieć o dyrektorze? - pomyślała. 
swoje wydatki do minimum i nawet po - Czy to by go ucieszyło? 
wojnie żyła tak skromnie, iak rzadko kt6- Po kolacji usiadła na swym zwykl-ym 
ra z jej koleżanek. Nazywano ią skąpą, miejscu, na małym stołku przy warsztacie 
była przecież c~rką dyre}<tora. M.arzYła 0 ojca. Tu zaw~ze odrabiała ustne lekcje. 
tym,. by :wreszc17 zdobyc 1;1Pra~nione st~- Były to najmilsze godziny dnia dla Jona. 
now1s~o 1 m6c. się wyzwolić z .1ar:zma 0:i: Zajęty swoją mozolną dłubaniną przy spo 
cowsk1cgo. .Nie t~lko sa!Da steb1e, ale.! I rządzaniu obuwia dla całej prawie dziel­
~atkę. Słuzalczośc . matki wobec tyrai:iu nicy dąbrowskiej, słuchał z zainteresowa-
01ca d_oprowadzała Ją do roz~a~zy. Mil-: niem głośnego uczenia się c6rki. Ania u­
c:zała 1edn3:k -: do c~asu. Naipicrw m.r czyła się w ten spos6b, iż ojcu, jak nau­
s:ała stać ;1ę kimś, mi7ć za'?"ód. RzucLa czycielowi, odpowiadała na swe własne, 
się z zapa,em cl.o ~~udiowam~ medycyny. oczywiście, pytania. Interesowało go 
?d sam.ego dz1ecmstwa marzyła 0 tYm, wszystko, i niezrozumiałe tłumaczenia ła-
ze będzie lekarzem. cińskie i arcyciekawe problemy nauki o 

* • * Polsce wsp6łczesnej ; rnm::intYZm w utwo 
Ania wróciła ze szkoły z oczami błysz rach Miclciewicza. 

czącymi podnieceniem. Ton podni6sł znad lD. c. n.) 
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SOBEK: - Oho! śwież.o mal<Y\vane!I SOBEK: - Mówiliście pa.nowie, żel SOBEK: - Jaldo p-oco? Żeby dowieść,, WACEK: - Taką, sztukę też potrafi• 
Trzeba będzie 'Illabrat szanownych są- tak duŻ-0 znaczy sila woli. Sprobujcie że potraficie to zrobić. .. my, a.le jej nie wobimy, !:>o widzimy, co 
siadów, bo właśinie 1nad·chodzą,! A mam więc oprzeć się o tęn płot! Ręc;r,ę, że się\ WICEK: - To nic wielkiegio, a ile jak pisze na te.i desce! 
świetny pomv.sł!.„ Ta.k tak! S•zit'U\ką dur• j wam nie uda!... mamy się oprzeć?... I WICEK: - Tak! Ten kawał „w kr.at• 
niów t~ WACEK: - f!!;~~? SOBEK: -_o, w ten spos6b... 8!,ę" to si(?
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to zdobędzie 
nagrodę literacką m. Łodzi~ 
W ciągu najbliższych d.n.i ukonstytu­

n.i e się komitet nao"'rody literaickiej m. 
Lodzi na rok 1949. Zgodnie ze statutem, 
w rb. :nagroda w wysokości 200 ty;sięcy 
złotych musi być prrzyz.n.ana przedsta.­
wiciell()IWi meratury bądź to z,a ca.ID: 
hztałt dzia.łalności pisarskiej, bądź też 
z.a. jedno wy1·óżni-01ne d•zielo. 

Fajerwerki na Pl. Niepodległości " „ • 

Podniosła akademia w Teatrze im• Jaracza zaina­
ugurowała obchód rocznicy Października 

Czerwona, robotnicza Łódź obchodzi dzisiaj radosne święto 32-ej rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździiernikowej, która zapoczątkowało nową erę w dzie· 
jach lmh:kości, kładąc podwaliny pod pierwsze w świecie Państwo Socjali­
styczne. 

I t<muje hymny narodowe polski i radziec~ 
ki. 

Wybór laureata nagrody literacki-ej 
nastą.pi najpóźniej do 15 grudnia rb. 
wręczenie zaś dyplomu i nagrody jak 
zwykle, na uroczystym posiecizeniu 
MRN, w pi~tą rocznicę wyzw<Ylenia Ło­
dzi. tj . 19 :;.tycznia 1950 r. 
PrzYT>Omnieć należy, że po wo.inie I Oficjalne uroczystości ku czci Rewolu 

nagrodę literacką Lodzi uzyskał Mieczy cjj rozpoczęły się jeszcze w dniu wczoraj­
sŁa.w Ja trun. w r. 1916 nagrodę przy- szym. Miasto zostało odświętnie udekoro­
zm:a;no p.ośmiertnie -plastykowi, Karolo- wane czerwonymi flagami, portretami 
wi Hillerowi, w r. 19i7 _ nagrodę muzy Wodzów Rewolucji - Lenina i Stalina, 
cznQ. uzyska.la KO'leńskarDobkiewicz.o- ·oraz podobiznami Prezydenta Bieruta. 

dzie;:nikl'wej. Zgromadziła ona na widow 
ni setki przedst:iwicieli społeczeństwa łódz 
ldego: świata pracy, przodowników i rac• 
jonalizatorów produkcji, przedstawicieli 
włndz, partii politycznych, wojska i mło­
dzieży. 

W prezydium zasiad~ją sekretarze ŁK l 
WK PZPR, przedstawiciele zarządu głów­
nego Zw. Włókn. i ORZZ, prezesi Str. De­
mokratycznego, Str. Ludowego, Str. Prn• 
cy, PSL, prezes MRN, rektorzy Uniwersy 
tetu i Politechniki, ~omendant gnmizonu 
i MO, oraz przodownicy pracy, z Wandą 
Gościmińską, Terpilakową, Dorychcm l in. 
na czele. 

wa, a, w r. 1948 _ teatr.alnę. zdobył Le<Oill We wszystkich zakładach pracy i szko-
Schiller. (ex) łach odbyły się podniosłe akademie. 

Scenę teatralną przybrano piękną, sty­
lizowaną, czerwoną gwiazdą, pośrodku 
któzcj widnieją jubileuszowe daty 
1917-1949 - w laurowym wieńcu. Po 
obu stronach dekoracji, na tle czerwieni 
sztandarów - portrety Lenina i Stalina, 
twórców Rewolucji i Związku Radzieckie 
go. 

Obszerny referat wygłosił członek KC 
i I sekret rz ŁK i WK PZPR - Włady­
sław Uworakowski, który mówił o wid 
kim znaczeniu Rewolucji Październiko­
wej d!a zwycięstw międzynarodowego ru 
chu robotniczego, ohuzu demokracji, postę 
pu i pokoju. 

Wystawa· gazetek ściennych 
ctwarta wczoraj w Lodzi 
Z InicjatyWy „Głosu Rrybotnicizego" 

otwairta zostaJa wczoraj w świetlicy 
Centrali Toe.IDstylnei przy ulicy Pi<Ytr­
kow1skiej 76 wystaw.a gazetek ściennych. 
Zgromadził.a ona liczne egzemplait"Z>e, na 
d.e.słame przez zakł·ady p.ra1cy, ins·tytucje 
oraz S'Zkoły zarówno z terenu naszego 
miasta, jak i z poz-a L-Odzi. 

Uroczysto§ci otwarcia dok<mał, po krót 
kim przemówieniu, sekretarz LK PZPR 
- red. Uzd.ański. Wśród przyibyłych na 
wystarwę g·oiści obecni byli m. tn. prezy-­
dent miasta - Minor oraz przewiodni­
czę.cy MRN - Andrzejak. 
Wśród kilkudziesięciu wystawi-Omych 

ga:zetek zna.id_p.ią. ·się numery z.aisługu• 
jące na uznani.e tak pod względem gra­
ficzne.go op<raoowaTiia jak teil doboru 
zamieszczonych artykułów. (sk) 
•t?JU-{ 

Kalasanty Gryps został sk~any za za.kłóce­
nie sp-0ke>ju na 5.000 złotych grzywny z za­
mia.na na 10 dni a.resz:tu. 

- Oo pa.n woli: siedzieć <rxy zapłacić? -
pyta sędzia. 

- Siedzieć. 
Pierwszego dnia w areszcie podano mu na 

śniada.nie czarną kawę i pół kilograma chleba. 
Gryps krzywi się z niesmakiem. 
- Co to jest do dili.bła? To ma być wikt za 

1500 złotych dziennie? 

* • „ 
KoclublńsJ-i źle się czuje, udał się więc do 

lekarza. Lekarz opukał go, zbadał, pokiwał 
g-łow!ł i milczy. Kociubiński spogląda nań 
11 niepokojem. 

- Panie daktorze, co mi Jesł? 
Lekarz milczy. 
- Panie doktorze, może mi pan ?JOwledzieć 

całą prawdę ... Jestem przygotowany n-a wszy­
stko„. Może pa.n być 7iUPełnle szc.z~y. Więc 
co mi jest? 

-- Jeżeli mam być zupełnie szczery - sam 
nie wiem„. 

* • * 
Boleś l Oleś wychod.zą nad ranem z knajpy. 

Lodwo trzym&ją się na 11.ogach. 
Na rcgu stoją trzy taksówki. Boleś zatrzy­

muje się i powiada: 
- Słu.„- słuchaj... Może weźmiemy tak· 

sówkę, co?„. 
Oleś przygląda się uważnie WO'Loon I odpo­

wiada: 
- Di>bra„. T ylko weźmy tę ze śro„.śro-

4eczlta, bo tamh•ch oo bakach uewno ~ le 
ni'! ma.-

WieczoreJJl na Placu Niepodległości za­
demonstrowano efektowny pokaz ogni 
sztucznych, który ściągnął tysiączne rze• 
sze mieszkańców Łod2'Ji. 

* • * 
Kulminacyjnym punktem obchodu by­

ła zcrganizowana przez Łćdzki I<.omitet 
PZPR w sali Teatru im. Stefana Jaracza 
wielka akademia ku czci Rewolucji Paź 

Projekt nasz by/ słuszny 

Wśród podniosłego nastroju zebranych 
akademię, imieniem PZPR zagaja prezy­
dent miasta, Marfon Minor. Orkiestra in-

• sr.u ny W OC ÓW e'' wa n, 
Scisła kontrola zakupów hurtowych uniemożliwi nadużycia i machinacje 

Mówca podkreślił m. in., że Polska 
dwukrotnie zawdzięcza na przestrzeni 32 
lat swe wyzwolenie Rewclucji Październi 
kowej. Musimy pamiętać - oświadczył­
że wolność naszą okupili swą krwią żoł• 
nierze Czerwonej Armil, którzy walczyli 
obok Wojsk~ Polskiego, z n.a.jeźdźcą. (Ze• 
brani czczą pamięć poległych minutą mil­
czenia). 

Ob. Dworakowski zacytował następ ie 
słowa Prezydenta Bieruta, że źróclkm na 
szych zwycięstw była pomoc, przykład i 

Zajm11jąc się ostatnio sprawą handlu się do zlikwidowania szkodliwego "śru- przyjaźń ZSRR, stwfo.i:dzając, iż rocznica 
łańcu.sz,kowego na targowi·sku przy ul. borwania" cen. Rewo~ucji będzie bodźcem do wykommia 
Łagiewnickiej ·wysunęliśmy projekt A że wypadki takie jeszc.ze się zdarza- planów gospodarczych przez klasę robot• 
wprowadzenin, sprzedaży hurt-Owej wy• ją, świadcz~ wyni•ki przeprowa<lzOlllej niczą Polski i świat pl·acy w Łodzi. 
łącznie za 0 1kazaniem kart 11ejestracy.i- ostatnio kontroli. Stwierdz0no miano 
nych. wicie, że niektórzy właściciele sklepów, Przemówienie swe ob. Dworakowski 

O · · 2 ."kn-i...c> ...... 1·abłka w L.z..d~-k1• 01• Spółd ...... el zakończył okrzyk1em na cześć r.ocznjcy 
kazało się bowiem, ze pos·zczególm ,. 1•- ... "-y ... r. "'" p rl 

kupcy czę<3to zaopatrywali się na targo nt OgrOdniczej po łO złotych za kilo- i:ź zie.m ika, WKP(~) .oraz wo~l.a rnię­
wisku w <YWOce i warzywa pod zmyśl<>- gram, w sprzedaży detalicznej pObierali dzynarodr~ego prole.:ir~n tu i śv;rn owe;,ro 
nym nazwiskiem i adresem. Dawało za nic 70 złotych, podczas gclv przy 30- f.bozu pokoJu, generalissimusa Jozefo Sta­
im to mOżnOść uniknięcia kontrOU, co z prOcentOwej marży zarobkowej cena win I ina. 
kOlei pozwalało na dowolne podnoszenie na była wynosić 52 złote! Marż.a w tym Na s::ili rozbrzmiewają gromkie oklaski 
cen, z pominięciem ObOwiązującej mer wypadku była więc iście paskarska, <>raz ckrzyki na cześć wiecznej przyjaźni 
ży zarObkOwej.. gdyż wynosiła. 70 procent. polslrn·r::id:dcckiej. 01·k i-estra gra Między-

Pro.iekt nasz z>O<;tał przyjęty i. wprowa Niew~ipliwie, stała kontrola tego od- narodówkę, której df.więki podchwytuje 
dzonv w życie. Od kilku dni S'Przedaż cinka naszego hamdlu przyczyni się cała manifestująca sala chór clnym śpie­
owoców i w.arzyw odbywa się za 01kaza-1 wreszcie do należytego unorm-owania pa wem. 
niem karty reje.;;tra.cyjne.i. Ułatwia to nują.cych na nim niezdrowych stosu:n, Wśród og6lneg-0 entuzjazmu przyj()to 
zna•komicie k.omtr<>lę, która przyczyni ków. (ks) -

T lk la 
, . 

IO a r c 
artykuty „deficytowe" w POT 

Placówki handl u u~połeczn i onego zdo I Każdy p1racują.c:v otrzyma do posiada 
były sobie p·ełne zaufanie świata pr.acy. ne.i legitymacji Związków Zawodowych 
Posiadane bowiem przez nie airtykuły -,per.1alnę. wklad·kę, która uip·rawnl g.o 
są. tamie i dobre. Wie(lzą też o tym róż- do nabyw:runia niektórych arty.kułów, 
ni spekulanci. Rozporządzaję,c więc du iwan:vch derficytowymi. 
żą iloś c ią. cz.asru, odwiedzają. po kolei . . 
wszystkie sklepy państwowe i srpół- .Przy pob1~TaJillu _!lp .. wełny eksip-e­
dzielrze i wykupują. towar, cieszę.cy się dient ~akreślt o.dP<>'\'. J~cl~tą, rubrykę w~ 
w danym okresie czasu największym wkładce, oo umernozl1w1 ponowne kup 
pow-odz~nlem. Od.sprzędają, go póź,niej no tego artykułu. 
na Placu Tamfaniego. oczywiście, z do- Oczywiście, nie ma tu mowy o próbie 
liczeniem P·ewne.i „marży" za ryzyko itp. wprowadzenia jakichkolwiek ogra.ni-
Władte posta.nO'Wiły położyć temu czeń Chodzi wyłącuiie o to, by zlikwi­

kres. Towary przeznaczone dla świata fo\\'ać tzw. handel łańcuszk<YWY towa­
pracy muszą. do nieg-o trafić. W tym rami. które świat prnrv mo•że nabywać 
też relu P·Ostainowiono zroorgan~mwać hczr>ośreclnio w sklepach państwowych 
-!ivstem ich sprzedażv m. in. w PDT. i spóldzielczvch. (sk) 

rezolucję oraz teksty depesz, które w imie 
niu społeczeństwa Łodzi akademia posta­
nowiła wysłać pod adresem Józefa Stali· 
r,. ". i Prezydenta Bieruta. 

W bogatej części artystycznej akademii 
wystąpił zespół łódzkiej rozgłośni Polskie 
go Radia oraz artyści Nagujcwski (wio­
lonczela) i Igor Sikirycki (recytocje). Kon 
cert uświetnił swoim występem laureat 
Konkursu Chopinowskiego, Władysław 
Kędra. (art). 
n1 111:111111111Jlll l!lll'!lll lll ]J'.l 1l l i' l il ll ll l:lli l:ll~lhNfllttl '.l l L l llilil !l l li l ' illl l 1~ !. l'.! I<'.!: l iili. 1! '. lat;l!l1P 

w ł l~kł d 
oddany będzie do użytku w grudniu • 

Władze miejskie przystąpiły do przebudowy 
zakładu kąpielowega przy ul. Żcroru,kiego 53. któ 
ry zostanie przystosowany do masowych kąpieli. 

Oddanie go do uzytkn na~tąpi w drugiej nC1łowie 
grndnin. Zakłud hę1hic po i:!• lał 15 i.11dywid11ol· 
nych kabin natryókowych i 3(1 wanien. (hk)' 



:lJ. .c\.. 6 „eXPRESS ILUSTROWANY-

Kreml 

ZSR • 
I -I okoju 

Od pierwszej chwili swego istnienia Związek Radziecki prowadzi 
politykę przyjaźni i współpracy z wszystkimi narodami świata 
P~ypomina ml się scen~ z jed_nego ze tworzenia siły, zdolnej do przeciwstawie Siły pokoju są potężne. Stojący na ich 

łłobkow fabrycznych, ~tory • niedawno nia się hitlerowskim imperialistom. Ta czele Związek Radziecki wyszedł z ostat· 
odwiedzałem. ~ałe,, czt~roletroe brzdące, zdradziecka polityka sanacyjnej kliki Pił niej wojny jeszcze bardziej wzmocniony, 
asta~o~e dwóJkanu, zasl!iewały na nasze sudskiego kosztowa!& Polskę sześć milio- a patriotyzm jego obywateli dokonuje sta 
poW'ltanie Hymn Młodziezy, wkładając w nów istnień ludzkich. le nowych cudów, zwiększając wyniki 
tę pieśń tyl~ serca i zapału, ż.e obecnych Osamotniony w działaniach wojenny~h swej pracy z tygodnia na tydzień. Wiele 
ogarnęło . mamo woli wzruszerue. Związek Radziecki przyjął na siebie zada- krajów europejskich, korzystając z pomo 

Te dzi~ci nie poznały ?kropnośct woj· nie rozbicia hitlerowskich, m.ilitarystycz- cy ZSRR, weszło tak jak i my na drogę 
ny. Urodzlły się wtedy, kiedy bohaterscy nych Niemiec ł zadanie to wykonał socjalizmu i kroczy nią zwarcie naprzód. 
łołnierze Armii Czerwonej zatykali swe p ak - • · : 
zwycięskie sztandary na murach Reichsta o ~ onczenm .wo~ny, rnonopohst_YCZ W ostatnich tygodniach światowy obóz 
gu, dobijając faszystów w ich własnym ~! kap1~a! a_meryka?sk1 za:zął znowu J?W pokoju powiększył się o dalsze dwa pań 
gnieździe. Rosły wraz z Polską. z każd m me podze„~c do _wo3ny. ~1e· dopuszcza1ą~ stwa. Zwycięstwo Chin Ludowych wzmoc 
rokiem ich życia umacnialiśmy nasze ido do ~odne~ wspołpracy nuędzy. narodałn;1 niło go o 475 mili-0nów ludzi, a utworzenie 
hvcze siogając po nowe, i dochodz czyni . Sc_>b1e z. o~z n.arzędz1e własne], Niemieckiej Republiki Demokratycznej da 

• . 'd ... . ąc w~e lmper1ahstyczneJ p()htyln. ło nam nową granicę przyjaźnL 
iszcie o tego czym mozemy wykazać się Dzi • 'ed k t · 1. • • 1 d s kl mili. I dzisiaj, s. J na. s~ uacJa w :swiecie wyg ą a et ()nów udzi pracy na całym 

Ci chłopcy 1 dziewczęta nie wiedzą je- nieco maczeJ, n1z w r. 1.939. Id~c na pas• świecie, dla których s~owo „pokój" jest 
ncze, że gdzieś na zachodzie są ludzie, ku. ~glosasow rząd.y Wielu panstw .e~ro· synonimem życia, patrzy dziś na Kreml, 
któ zazdrOSZCZll nam nasz eh zdob - reJslnch rozpadły się dawno, a DUeJSCe miejsce pracy Generalissimusa Stalina, wie 
czy~e obawiając się, aby u~ani prz!z ich zaj.ęły .rzą~y .ludowe, które w pracy dząc, że tam ~łaśnie zbiegają się nici łą· 
nieh robotnicy nie podnieśli głów 1 prag· .swej kieruJą się 3ednY!11 tylko celem, do- 1 ~:tące w.szy~tk1~. narody walczące 0 pokój 
nąc opanować świat, chcieliby wywołać brem swych obywatel'l. I s(lraw1edhwosc. 

nową wojnę. . 
Jastrun i Woroszylski 

laureatami konkursu literackiego 
Dla tych widnie dzieci musłm1 wywal 

czyć pokój i dla n!ich musimy go zapew• 
nić, a zapewnimy go tylko pracą, czujno­
łc:lą i stałym zwiększeniem lił pokojo­
wych. Nie jesteśmy w tej walce saml Idą 
z nami łnne bratnie nam narody, Idzie kła 
sa robotnicza w państwach kap1talistycz- Konkurs na najlepsze utwory literackie, i Wiktorowi Woroszylskiemu za wiersz pt. 
nych. Krocząc pod pnewodnictwem Zwią poświęcone tematyce związanej z rewolu- „Sprawozdanie lipcowe". 
zku Radzieckiego wywalczym7 pokój i cyjnymi przemianami w Polsce Ludowej Dwie równorzędne drugie nagrody po 
utrzymamy go napewno. 75.000 zł przyznano Władysławowi Bro-

ogłoszone w prasie codziennej lub perio- · kl wi B ś 
Politykę pokoju prowadzi Zwłipek Ra mews emu za ersz pt. „ yt okre la 

dzleck.i od pierwszej chwili swego pow- dycznej w okresie od 15 lipca do 1 sierpnia świadomość" i Władysławowi Machejko-
1tania. Już w pierwszym dniu zwydęskiej rb. został rozstrzygnięty. wi za opowiadanie pt. „Ojczyzna bez pa-
Rewolucji 26 października 1917 r. Il Zjazd Jury, w którego skład weszli przedsta- rady". 
Rad uchwalił dekret o pokoju. Wtedy, kie wiciele Min. Kult. i Sztuki, Ministerstwa Nagrodę trzecią w wysokości 150.000 zł 
dy państwa zachodnie dekorowały ordera otrzymał Jan Koprowski za wiersz pt. 
mi handlarzy broni, Związek Radziecki Oświaty, KC PZPR, Zarz. Gł. Zw. Litera- „Elegia Lipcowa", nagrodę czwartą 
trwał niezachwianie na pozycjach pokojo tów Polskich, CRZZ, Zw. Samop. Chłop- (25.000 zł) - Mirosław Łebkowski za 
wych, walcząc z groźb!i zbliżającej się skiej i ZMP, na posiedzeniu w dniu 4 bm. „Balladę o Johnie Patricku i o Janie Pa-
wojny, postanowiło przyznać: tyku". 

• Bur~uazyj?e rządy Eur~! prze~wrze- Dwie równorzędne pierwsze na.grody po .Poza przyznanymi nagr~da:n1 pienięm! 
'n'loweJ, a między innym.łl 1 polski rząd . . m1, sąd konkursowy wyrożmł pracę Mi-
sanacyjny lekceważyły jednak wszystkie l00.000 zł Mieczysławowi Jatrunowi za I chała Krajewskiego pt. „Delert z Wuze-
propozycje radzi~kie, zmierzające do u-1 wiersz pt. „Opowieść o pierwszych dniach" tu". 

Codzienna nowelka „Expressu'' P. Werszyhora 

„Spotkanie ze Stalinem'' 
(fragment z książki „Ludzie o czystym sumieniu" 

Rudniew wz.fę,ł maiJ)ę z rę,k szefa szta- - Prosimy, aibyście nam opowiedzieli 
bu i znów ją. roz.ł-Ożył na stole. Długo o spotkaniu z towa.rzyszem Stalinem. 
patrzył na łuki Donu i Wołgi, po c·zym Starv odwrócił się, wstał z ławki, i 
czerwonym ołówkiem p.rzekr~lił 1I1ie'\ spojrza1ł na zwart~ grupę parlyz.antów, 
bieski piierścień pod Stalingradem. swoich fobnierzy i w~półprac0W1ników. 

- Ot, f 1Das·ta.łio święto na naszej ulicy, - Słusz,ni •e, opowiedz, Sydo:rze Artie-
towarzysz·e, wy nie woJslkowi.„ mowiczu. 

- Wiemy, sami to wiemy, Siemionie - Dobra.„ - sta.ry zamyślił się. 
\Vasilj.ewiczu - surowo poaw'ied.ziia;ł Ba- Rudniew poszedł do kąta .szta1ł>owej 
zyma. iziby i, siadłszy na p<>dsuniętym przez 

- Nie możecie zrozumieć, co maczy Wojciechowicz.a ta1borecie, p.atrzył z 
to zwycięstwo.„ uśmiechem !Ila d<YWódcę. 

- Co tu jesz.cz-e trzeba rozw:n.foć, kie- Kowpiak zaczął opowiadać: 
dy w całych Niemezech ogłoozono trzy· „.Zameldowałem towa.rz}"szowi Stali-
dniową. tało'bę„. Wszystko jasne j.a.k 1r1a nowi o wszysitkim: jak zaczęła się par­
dł()!Ili I tyziant'.ka., ja:k się b{iemy, jak z ludem 

- A ezy jaS'lle, M Jaiką. cenę krwi.itru trzymamy sztrumę. Na. wszystkie pyta­
du odniosła na.sza Czerwona ArmIA to nia odp<>wiedział. Wbedy towarzysz Sta• 
zwycięstwo? ~nam wi·elu · ludz~, któr~y lin za,cUJ.ł innych dowódców przepyty­
dla tego zwycięstwa praioowah, moze wać, a fa p.owoli przychodziłem do sie­
wielu z nich już nie żyje. bie. Zrozumcie chłopcy, że trochę to ja 

Rudniew zamilkł, popadł w U1Jd.umę ... Eię P·rzed IIlim podeinerwoiwałerrr. Być 
Z sieni, do które.i drzwi były otwarte, może, że i dlatego Josif Wisarionowicz 

rozległ się nieśmiały głos Wołodii Szy z innymi gadać zaczą,l, że spostrzegał 
szowa: moje zdenerwowanie„. Póki rozmowa 

- Towarzyszu dowódco, Bo•haiterze się toczyła - o wszystkie S'Zcze~óliki 
Zvyiązku Radzieckiego, .tu prośba do partyzanckie.i sip·raw:v towarzysz Stalin 
was. się wypytywał - ja już oprzytomnia· 

- Czego tam? - nie odwracają,c gło- łem i rozglą.dać sie zaczę,łem ..• 
wy spytał Kowpak. Ot, na lewo ode mni·e sie<lza nasi 
Wołodia prz·estąpił m·ó,rr i fuż trochę chłopcy: Saburow, Duka - briai'11'ki pn.r 

ILmielei powfodział. ~yza.nt, Pokrowski. Odwracam sie na 

pra"\V'O. Tu obok mnie ktoś w cywi'lu .sie 
dzi.„ Patrzę ja na tego olbywatela„. i zno 
wum się zdemerwowa.ł. A to, chłopcy, 
towarzysz Mołotow ..• Ja tam z boku się 
przypatruję. Jakże ja - myślę - od 
razu nie zauważyłem... A Wiaczesław 
Michajłuwicz zwraca do mnie twarz i 
uśmiecha się. Zrozumiał znaczy się, 
żem na towarzysza Stalina całę, uwagę 
zwrócił... A rozmowa toczy się dalej. 
Chłopcy dobrali się już <io papierosów. 
Tuśmy się już ośmielili i kto.ś z naszych 
wcią.ż do mnie size.pce: „Jak tam z dru­
g-im fr{)IIltem? Spytaj!..." Myślę ja sobie, 
czy wo•tno nam zadawać pytania. Dotąd 
to tylko 1nas towarzysz Stalin wypyty­
wał. „Oto myślę sobie - przedtem u to­
warzysza Mołotowa sp-róbuję. Przecież 
to jego spec_i.alność". I cichutko odez: 
wa.łem się: - „Towayzyszu Wiaczesła­
wie Michajł<rnri·czu, czy można o coś 
zapytać?" - Tein s:poJrzał 1Da mnie -
c;iedzimy tuż obok sie!bie. - „O co cho­
dzi?" - pyta. A .ia jemu znowu szep­
tem: „Jak tam z tym drugim frontem?" 
- Patrzv na mnie .a potem nachylił się 
prawie do samego ucha. Oczy mu się 
śmieją., a sam poważny, dłooią się za• 
krywa i ta.kże mnie S<zeptem pyta: „A 
wy, towarzvszu Kowp·ak, od którego ro­
ku w partii?" - „Od tysią,c dziewięćset 
dziewiętnastego, towarzyszu Mołoitow" 
- odpowiadam. Alem oct razu w.milkł, 
bom nie mógł zmiarkować, na co mnie 
o to pyta. Wtedy i towarzysz Stalin do 
nas się zwrócił . - „Towa.rz:vszy intere­
rn je, czy bęclzie drugi front?" - mówj 
Mołoto·w, a oczy Z111ów mu się śmieją.. 
.. Bed;de. z new.nościa bedzie - J)Owie-
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Scena ł ekran 

,,Rozbłtki'' 
w Państwowym Teatrze Powszechnym 

Kiedy w roku 1887 Józef Bliziński wy.stawil 
,,Pana Damazego", krytyka ówczesna uznała go 
za najzdolniejszego pisarza tego okresu. Autor 
„Marcowego kawalera", „Ciotki na wydaniu" i 
tylu inn)•ch sztuk, czerpał swoje tematy przede 
wnystkim ze stosunków, panujących na wsi, ści­
ślej mówiąc, we dworach. ObserwatOT o wn.ikli. 
wym spojrzeniu, miał zmysł 'krytyczny, był jak 
na owe czasy „postępowy". Jednakże, aczkolwiek 
sztuki jego mają dużo humoru i zacięcia satyry­
cznego, Bliziński n.ie zdąża nigdzie do glębszeJ 

syntezy. 
W swojej 4-aktowej komedii „Rozbitkowie" 

autor wprowadza nas rówpież w szerolci świat: do 
pałacu ziemianina, s:;ambelanica Czamoskalski• 
go. 

Nie są to Już wledy czasy fuiietności c1la utf 
tułowanych panów. Hulai;zcze życie ponad stan d• 
prowadziło wielu do ruin.y, ażeby więc zdo'by6 łro 
chę :lotka na odświeżenie splendoru książęce} ml 
try, czy hrabiowskiej korony, niejeden. li nich mu 
siał wchodzić w koligacje s:e zbogacanymi pQ1lo 

weniuszami, którymi w glę'bi duszy pogardzał. 
Pr::ez 1ztukę Blizińskiego przesm.va aif ca!y 

szereg ,,rozbiDków" ze sfer arysto1·ratycmych I 
przedstawicieli nowotworzqcej się burżuazji. ]esl 
więc nambelanic Czamoskalski, ;.,tóry zrujnowau> 
szy się doszczętnie, pragnie na gu;alt wydał 11Wojf 
jedyną córkę za 'bogatego chama. ]est hrabia Koło 
wicz-Dahlberg·Czamoskalski, który pr:egraws:;y 
w karty fortunę, poniżać się 'będzie przed Zud.imł. 
którymi pogardza, ale od których wyciqgnq6 mo:ł 
na parę bodaj rubelków .Jest z'bogacony kupi.;;;; 
Dzieńdzierzyński. Ten. osiadłszy na wsi naślado­
wać chce fumy wielkich panów i z kolei pogardza«! 
ludźmi, którzy później trochę doszli do majqtku 
niż on. ]est wre.szcie jeszcze jeden „dziedzic", ela 
pisarczyk adwokacki, ]an Strasz, który odziedzi­
czyw.uy niespodzianie fortunę po swoim u'lliU. 
tracił pieniądze na alkohol i dziewczęUJ. 

Doprawdy małe, ale dobrane towarzystwor 
prawdziwy jarmark głupoty, ówczesnych przesil" 
dów klasowych, m.obizmu, rewia degeneratów, po 
zbawiunych moralności utracjuszów i niero'bóio. 

Satyryczne momenty zamknięte w tej 1ztuce • 
calą pewnościf bawiły wspólczemych. Nass Jetl 
nalc śmiech brzmi irochę inaczej. O'bserwujqc te11 
lwrowód przesuwających się typów, toyeiągam.y 
mimowoli głębsze wnioski, i wychodząc • eeatru. 
oddychamy s ulg11, ie epoka Czamoskalskicfl I hra 
biów Kotwicz·Dahlbergów przeszła Jui do historii. 

Sztukę Blizińskiego można było pogłęb~ 
wzmacniając jej akcenty społeczno.satyryczne, al 
bo też wystawi6 ją jako komedię obyczajową. Re 
i;yser W odzi!law Ziembiński uwzględniajqc pie,_ 
sze, ujql „Rozbitków" jako widowisko stylow4ii 
w którym wiernie odtworzono nastrói I reali1111 
epoki 1przed sześćdziesięciu lllt. 

Dyrektor Adwentowicz wzmocnił w blełqcyn& 
sezonie sespól ,,Państwowego Teatru Powszech­
nego", angażując paru nowych artystów. Z nowo 
pozyskanych w „Rozbitkach" zaprezentowali •it 
(z najlepszej strony) Władysław Walter (jowial­
ny, przypominający swoją sylwetką M. Frenkla, 
Dzieńdzierzyński), przezabawny jak zawsze Adolf 
Dymsza - (]a:ri Strasz), dawno niewidziana w 
Łodzi, popularna., tu pr.:ed wojną Pelagia Rele­
wicz·Ziembińska (Łechcifi.ska), Pierwszorzędną syl 
u·etkę zdegenerowanego, zubożałego arystokrair, 
dał Wodzisław Ziembiński. M. ]. 

dział Sta1tin. - Ale tymczasem wy -
to nasz drugi front. Wy .. .'' 1 rękę, na na.s 
pokazał. I od razu prze·szedł do rzeC'zy. 
Za.czę.ł nam zadainia wyznaczać. 

Partyzanci słuchali z za-partym tchem. 
Kowpak ciągnąl dalej. 

- A co się tyczy Sta.Jingradu, to - we 
dług mni~ - jeszcze wtedy miał plam. 
Kiedy mnie i Saburowowi polecił na 
prawy brzeg Dniepru iść, powiedział: 
„Wkrótce tam będzie Czerwona Armia. 
Trzeha będzie pmnóc od tyłu. A do tego 
trzeba naród przygotować. Trzeba llla­
ród do walki podnieść ... " 

- Jak on fo wszystko mógł wi-edzieć! 
- z zachwytem odezwał się Wołodia. 
Szyszow. 

- Taki człowiek bv nie wiedział ..... 
odpowiedział za Kow.paka Kore'Iliew I 
westchnęJ. - Teraz to wkrótce i do Pu­
tywla Armia Czerwona przegO!Ili Niem· 
ra. Może odnajdę moją staruchę s 
dziećmi. 

- A ja jed1nak myślę, że jemu cięZko, 
towarzyszu dowódco„. 

-- Komu? - zaT.!"taJ Kowr»ak. 
- Towarzysoowi'98talinorwi. Oto 'Cziło• 

wiek! Tak z góry wszystko p~zewidziećl 
- Cię~ko, Wołodia, wszystkim c1ęz­

ko ..• - odpowiedział Rudniew - a je­
mu to już najciężej. 
Głowa chłopca pochvliła sfę nad ma· 

pę,, gdzie granatow~ koło nad brzegiem 
Wołgi było prz·ekreślone na krzyż czer• 
wonvm ołówkiem. 
Długo jeszcze siedzieli P·artvz.a111cl w 

1;1ztahie. Mówili o Stalinie, o Ćzerwonej 
Armii, o Zv\ :vci ęstwi e, któr"I wvda wiało 
sie już takie bliskie. 



NR. J07 

59 stałych l~in 
u~cd1 mionych będzie we 

ws·ach woi. łódzkie~o 
Pt'7f'1 woin? budo\\·ano w P-0lsre ki­

na .irdvnie ti>m. gdzie mogły o·ne zapc\v­
.nić \\·ła:<cicielom poQkaźny rtochód. a 
więr w mia<::tr.r·h i 11· niektórych \\'irk­
sz~ r'1 miastecz.kadi. O wie~ ńie dba'iro 
nnel11ie. 

D~i8 jest i11!"lrzei. nurh.-.me kina ob­
ju,7r:lowe rhrirrnią cto n<:ilH r!hiej na­
'', et ocldnłonych ~~;~::i(kr)"' · fo"t"•·rz<>icic 
poż,1--tP.rzn::i m·1rrwkę lutJ7!o·m, rlla któ· 
J Hh da\1·11;cj kino lc;.,n!v w ::-fel'ze nia­
n.r1'l. 

nn„0r7 łn~o 11"7"·wi il 11i" "Le D11°'"'tde 
r"'zh tlOwę Sie<i ~tali:ch Is.in ·w.i"iakich. 
Powstr.n:;i nnp ".;;zęr\ziP trm. g-1\;if' :~t­
niPią kn trnrn <.Jdpo'YiN\1110 warunl·i, a 
wi('c we \Y<:1qrh zelrldr:vfilrnwnuych 
p{),-,iada.fą.cych odrowied11ie ioale. 

'V !'::irn,vm tylko '\.Y1oje'wód7tWi" ł1'l•l·1,­

„EXPRESS ILUSTROW1 ANY„ STR. 'l 

historyczny wystrzał ... J Gdy z „Aurory" padł 

Łodziari·n, Rewolucji cz stni 
snuje wspomnienia o dniacb, które mtrząsnęłg , . "" 

sm~a en1 
)e6t późna godzina wieczorna. Sierłzin;y przy niedu:ilym stoliku w wurtowni nocnej 01..rę· stów, partyjnych i ś'w:a.domych nadrho· 

gowego ZarzQdu Ro1.powszechniania Filmów. Cicho tu i spokojnie o tej por1.e, można więc dzącycL przemian żołnierzy zniena widzo-
Lez pneszkoo "spominać dawne czasy !'i(!l..rcj i 1la!ckid m~odo5ci, dumPrj i chmurnej, 1·zer nej armii carskiej - zaczęła się ona <lu;:o 
wonl'j jak b.olor rewolucyjnego sztan<larn, kt<.ry . w dniu 7 łjstopada 1917 r. zułopotał na wcześniej: strajkami i buntami w roku 
najwyższym maszcie p;inccrnika ro"yj,kil';(o ,;Aur'lra". 1 Q:J5 Wyrosła w nasz·.rch sercach pocr.l· 

'ł'l'Uuno z pa111iPci odtworzyć bie~ t)ch wypa1l'.,bw. J"kby nie było <lzielą n:1~ od nic-h ciem kr~ywdy społecz1~·ej i mesprawiedli-
3'.! lata. Ale 70-leuri ucze•tnik Wi„lkił'.i Re wolne.ii Puź1lziernikowe.i - o!J. Fr:1111:i„zek M?-li· w ości ka.pi talistycznego ustroju. 
nt>" -I.i, porul"Lnik pierwszej Armii L11<low f'j Bolszewików nie raz llH :'..l:::m i wra1·a do tych 

cta~{;w i dlate~o 11t1m.irta je dohne. 1 dłstt>;;o też Io, ro num opowh1la je:,t tak ~:"" e i' Iw•· 

po;re<luie, ja.\by tycz)ło nas samyrh, jukhyśmy nła:mymi 0<:zami o;;l~Jali narndzin) 110"ej 

ery - sprawiedliwości i rÓ\111o~ci pow'Zf't'hnej. 

- Wielka Rewolucja Paźdz1ernik()wa I kierunku siedz:by rządu K:ereńskiego -
rozpoczęła się wystrzaien:i, który został od snuje swe \'.spomnien1a ob. . 1'1alinowski: 
dany z pokładu pancernika „Aurora" w - Dla nas Jednak - robotmkow, a:.:tyw1 

ld•11 z<>h1~011Y\'r''1 zost<>inie (to. sior:-wl~ o 
przys•łell'o rlll~n 59 ki"· wyv~w;-~r.:nvd1 e 
f"' :-narąhr Wr'~kOł~ś~OWI.! D~inr.w~:>~i p me 
k!.l>P.słnilr.~fi. w~nuod1.dr.Owane caHiowfo'1e nadr 

Wybutih pierwsze; wojnv św ato\'le~ za 
stal ncls na zesłaniu W tłumie takich jak 
i ja „niebłagonadiożnvch". było wielu ak 
tvw;stÓ'-'' partyinych Wyprawiono na~ na 
'front . .Już wtPdv wśród mas żołn erskich 
panował(• przek~nanie, że ty)'TI razem woj 
na, rowetana onez k'łnitalistycznvch im­
perialislów mm; obrócić s;ę przeciwko 
n'm samym. Wie:\ci pod<1wl".no sobie z ust 
do ust, ;; rąk do rąk krnżyły ·ulotki i pło· 

m;enne odezwy przywódców partii bo1· 
szewickiej. w ll'O~stP. 1ra tPrcnie cr•e-:o krain nrze- ~ , "'Ił • l9- i9 ro """llR 'IL • 

, ·i1l11; 0 <:i0 pnyrntanie w 't:rmże. o!•re"te roztoczą ,,itrO~!iił spo;;ieczne mW• -wv 1.0Ł1t.nnarzy 
r~„ cl 5" 9 kin. I Sprawa O'pieki m:ci robotnihuni i nad J'aż.ai.;tc·ych "~i;l z jednej -- 1ronv laniecihy 

r'rn.ni·1 acja tych kin zez,voli na obie-. warunkami w jakich on żyje znajrluie wani~m lecumia r,,UłF.?JiwOś~f c:.r~sło po 
c'~ -:iecio. _kin, oh_iazr?'wv~h rfrl~zy!:h I swó.l wvraz :r.al'ówno w rnr7::;td'l.eniar·h w.aż'łvch, ? ~ruqfei. zoś wykorzvstvwa­
v-· o„ek WOH'IVOr}ł.twa łorlzk1f''"O· tnk ze 1 władz iak i we w:: '.elk1rh akcJa!'h n-ofle1 niem 7<Jswta~C:i'0"?a l~lrnrslde110 dla 
j11:i: w na'hli:';:;zyi1 rZP'iie nie hęd7ie u mowa11ych PPet Z\\'ii;tzJ-i niwo,i<n-·e. sT!tn;Jliwet.lo wzrcstu ab!"n1cii w tabry-
n"-: \\·io ··i l l"'bilY•'ionej seansów filmo- 'Vvra ~em te-<?n ;e--t równiP;~ orojrkt 7- l>a<:h. • 
wyc!1. (m~~) jaJ.::ii11 wystr:inil Z::irzi>rl Gló\\ 111 Zw. „1r61ki ~poler·znr>" h<:cła r71rn·::dv nad 

vrtókniaf'lv Prze·widUfC on PO\\P.lanie 'vm. 1'!hv ani jPdPn rhnr•\" rotiotn1k. w>­
P.·ol:1'l ~ .J Ul 11ftJ We W'7.' . .:;tkich z.:ikbrłarh O!'flrV f)l'lrmv t1'7f>l•lli1'!rv opir>ki lrk·ar-.kiri nip nl)..;7edl 
ft_ ;j , I'! ·~ r·u ~!U wlńki?•ilnirzezo „tr{ll-ek sp"ł~cz- z g-pllin,..tu h'i<::ir~ld!'!!O llir 1.ałah\i-OllY 

ny<:b", J\ffi!'y~h 7'"''''"11.i,..m bcM'ie trOsli;;:i ;\IP tl'óiki tr h"'"' rt'J\\TJiPŻ U1\n7,alv, ahv 
nl'l·l nlrcw'i"m "nl()'11ikl'I. n"n:io: nl'l<l 11'''1 1rt1qn n·i ntP'-'P"'""~"e i n1P1tlv-.c· 1 nlino 

G'y t:·lko dri PD1:' niir1°id· jakiehol•vi01{/rr?l•1'· .... j E"f.Omn- 7ymi nfl·~c7as ewr:LJ•~ua1- ''~Jl" n :" n'>tlll;'\"\\Rlv ~1\ir1d·:rt11.1 lr>lrnr 
P.i;,·-,kcyJne to•"arv U''1'1"Ttnvam', n~tvr.h-

1
Dt'1 cbOrl!·-v. ."J.-1 r 0

" f!q pnkn11n11:'1 -.1\PI n1r11-<pr;v 
mi-..,,t twnr:" się d~ug'e kohj1li klknteli. Z zaz:irlnieni"m tym łrr·?v "ii;- r(n'· niP:i: •\ir llh1 in•1ri nirnh"rno"-ci ,,. fahnc·e 

Z.iawisko to z~"·.+;i.nie w prz_vf'7łym r01m I kontrola n::ifl mrrJ1i:>ninnYm <'7P"tokroć lad:i11irn1 .,tl'óirk "'Po!rC'7!ll rh" hędz1e 

2"'n~icj;;zrme do P'l1nimum. PDT będzie bo- zała1wi11ni1>m z~lr,"7r\1 rohotników trż J"(l't<><·zr.11ie orirki narl robotnikiem 
'\'d"'m sprowad.,,'1ć towary· w mnicj3zy_ch, prze-z lrknrz~· t'hrzpicr7.;:\lni Srmłpc·z- :'hornn. n1·zrhy\\ajrr·\ m na kuracji w 
lecz stałych tr~nsportach w ciągu całego n:vch. Rit1rnkr:itn'zne a 11irrlłr. ni00dno 1

4 onrn. n:cirl z::iopatrzrniPm go w leh11·­
ro„u. wirrhi:-ilne THHlri"-<'il' nif>ldóryrh le-karz\' 'i\H1 i \\'0 " ·;;:zy-:tlrn 10 co nnlrzc-bne 111u 

Asortyment 7.0Rtani.e pon;:odto znacznie do z11~nrlnir.11 zrl1·0\\<ltnv1·h załóg ro-hot- jr.:;t clo 1ak naj.sz.1·11.:ze~o i pełnego \\'y-

rozszcrzon". W sprzr'J;i;;,y uk11żą sir. ho- niczyrb fl(lWOlluje \\iel~ konflil\tó\\', ,,·yl 7.t1J'o\\ if'11in. (w) 

wiem W!'lzelldc~o rod7r1j11 wyroby sollin­
g~nows i~. jak nakrycia stołowe i m"ti !o­
we instrum-:nty nw?;yczne. Więc'<)j też b~­

dzi aparatów i materialów fotogrrlficz-

Lentna widziałem w roku ]!)17. na w·e 
cu ·w Oriessie. Słowa jcso działały na na­
sze serca : umysly jak l.1łom'eń!! Byłem 
już wtrdy w szeregach Rew·olucyjnei Ar· 
mH Ludowej, miałem poza sobą w· ele bo· 
jów z .,białymi". 

Parnie'\ '11 pierwsze starcie naszych z 
oddzi?.łem Kadetów w Dniepropietrow· 
sku. Tamci mieli przewag~. ale my wal· 
czyliśmy jak diabły. Na śmierć i życie! Na 
pnmstę. milionów primordowanych .1nwa­
rz~'S7:V 1 braci. za krE'W przelane-i clr.ieri. i 
knb«~I r0rl P;:il<icem Zimo wym V 1 !lO"i ro 
k 1. za m;:is::ikre th1mów, d0m;i:;!;:11;:1r•·c:h 
siP, )'lnr:nviedllwości na ulicach Lt'nin•·-ra· 
du. Och!„. nie m•miętaHmy wtccly o łYm, 
z i!Zbrojeni-= nasze składało s ę z l\;>r;:,hl 
nów stan:go tvriu. że w oi;:romnej wiek· 
szof1ci nie miel i~my urnunrlurowan ·a. Wal 
czyliśmy za wielką i slu~zną spraw~ i -
wygraliśmy! 

- Czy może p!łn podać inkiś "'~Pe;;ół, 
który najbudz ej wrył się w pamit;0? 

- To bylo wtedy, gdy po raz pierws;;v 
zat::nąlem na zdobytym p;:tl;:icu oli~;::irn.­

ka czcrwonv sztandar! 1en sztandar. kló 
r ·eh. (b.k} 1 b d • 1 • • . k. . ry wraz z towarzysz~mi szylismy jc~1;:ze 

wy,conane ę q w nowe1 sfo,arni m1e1s "iet podczas postoju na :froncie ze skrawków 

'tCC':!Ri narchaska 
powstanie w przyszl~m roku w Łagiewnikcch 

Pma Rudzką Córą zorgani.?:owany zootanie w 

I) nt roku drugi ośrodek aportów :r..imowyrh, k1ó 
p pow~tanie w J,agi~><11ikarh. w rej d1wili koń­

('zy aię tnm lrndową toru narcian<kfrgo. W przy. 

Fzlym roku natomiast zbuduje się tutaj s\...01·znię 

nnrrinrsl ą. (lik) 

Rozbudowa szkół jest jedną ze stałych we meble. I czerwonyc~ chustecze~. z .kawałków cz~r 
trosk naszych władz oświatowych. Poza W tym roku meble nie będą zamawiane wonego płatna. w ta1emnicy przed szp,c 
budownictwem nowych gmachów szkol- w fabrykach pozałbdzkich, jt~k dawniej, l~mi ~ pro;v?katoram.i, których wtedy krę 
nych w rcbotniczych dzielnicach miasta, ale wykonane całkowicie w S<~mej Łodzi. ciło się wsrod nas n .e mało. 
systematycznie trwa akcja remontowania Stało się to możliwe dzi~k1 otr.:ymaniu Czerwony sztandar łopocący n::id wi0s­
sta:::yeh budynków oraz zaopatrywania przez samorząd od mmisterstwa Komuni-1 ką, g;octzoną przez p~nów, wyrzyna,ną 
1Yielotysi\;cznej rzeszy uczniowskiej w nie ;;ac.ii wielkiej, mech'l"liczn<::j stolarni. Zo-: pr;i:cz białych podczas 1rh prz0mal')'l7 11;" 
zbędne do nauki pomoce szkolne. slała ona wł::i:czonJ. do Uiejskiego Przed-' urzez okolice, wywolal entuzjazm. Mc;z· 

Hównolegle do ter{o \Nydział Oświaty .oiębiorstwa Budowlanego, które z::imierza czyźni chwytali za broń, kobiety p'lakały 
przy Za1·ządzie Miejskim w Łodzi czyni cam fabrykov:a'.! m'.lsowo elementy drew- ze szczc;ścia. 
starania, aby we wszystkich szkołach łódz niane, potrzebne ac budownictwa, jak W ·ym P<'Ws?echnym entuzjaźm;E' u1-
kich odnowiony ,został sprzęt. Szkoły no- frzwi, o1ma itp. Zakład~, mebl~_;r.kie wyko rzałem cale pir>kno \ cały sens Wielkiej 
we, których wykończeme sµodziewane jest naj~ też m::>ble dla szkół. Pierwsze zamó- Rewo1ucji Paździer'qikowej. Rt•wolucji, 
w r. 1950, jak wielka 11-latka przy ul. wicnie 111 ławln szV.olne, katedry, tablice której nif' tvlko narM rosyj"ki, ale i my 
Wólc?.ańskicj oraz gmach szkolny na Pole :tp. opiewa na k."otę 40 milionów z~otych. i n~sze diiccj zawdziecz::imv prawdziwą 
siu Konstantynowskirr. - otrzymają no- (a) I spolecmą i polityczną wolność! (w) 

•••••••••••••••1t•••"-•••••••••••••:t1.•••••••••••••••••••••••••••11•••••••••1t••••••••••••••••••~1 •••••••••••••••••••11•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••1u·111••• 
•eaaaaaaa11aaa11aa.aaaaa•ł'•aaaaaoaaaaaaaaaaaaa : ; t 

- Do Z<ikopnne:to w li<>tonrid:de? Zna­
forni katcgorycznip odrarh:ali, upnrlPm 
się je1nak i noierhałcm. T wcale nie ża-. 
łujP. Pioć c'lrii, jakie tn spęflziłcm, h:vł:v 
chyha naimi!<>?e z mvch dotychczaso• 
'\.YYrh wYri er7ek. 

· Poo-n~1a d~1JisH h1 niespodziewanie. 
'J rzy dni padał śnieir. p·ozo.st,ałe dwa 
~wieriło slm'1re, a to PJ">:V 4-~to'P'T!iowym 
mrorilrn stwarzało w:vma,rzone warunki 
rn i 'P<ro snr-<l n.:m ia czasu. 

\Vprnwcl'lic górale t~ ·ierd7,i,. że d{)lpie­
ro trzcri śnic~ .i<'st .. pr11wdziw:v", że trze 
ma warst\\ n in i nm.;;i pokrvć drop:i i zho 
nfl gót·, nie przr<=zkarlzało to jednak, 
~że.by jnż przv rtru.gim wypr-0wadzili 
i;,wi> sanie nn ulice. 

ro raz nierwsry od nienami('tn~rch lat, 
w pocrntku li~to.nada Krupówki rbz­
brzmiały n·1wonkami sań. Gośri.e skwa 0 

pliwie skorzv:.:lnli r. oluPii, urządzając 
"'vrieczki do ;'.for<:kiesrri O'(a, na Cvrle, 
d~ Ja"7.UlP·ówl'i. czv rlo Kuźnic. Przy­
jemno<ir n·c hrła jC'dnak p~ln.a. gdyż 
obie kDlriki - na Ka~prowy \Vierch i ina 
Gubałówkę sa. nieczynni'. Sta.n~łv w 
dniu 10 pnźrlziernilrn, kirr1y t-0 jedno· 
czc-<nie 1g-.a<:ło światło elektnrcz;ne w ca­
łym Zakopanrm. 

* * Z świ:ltł::>m była taka historia. Z?..ko$ 
panf' rz0rpie e11e1·g-i(' C'lr-ktrvrzną, z Si·er­
F-ZY Wodne.i. Na tra<:ie te.i zniszczyłv się 
już do·hrze 'vvysłużone slun:v i izolat<>TY, 
które tr1eba bvl-0 wvmif'ni6. liastPczko 
odcięto od si cri. Przerwa w r'!Drb.-..vi e 
pradn mlała trwnć do polrlwy li~tnp'lda. 
Gór.ale z{llrgnnizowali ·w"półzawodnirtwo 
pracy i z r-0ho-I ą, iinora li się o pół mie­
łiiica wc.ześn.icj, niż planowruno. 

: : 

I Zakopane na iało I . . 
i ('<orespondencia wf asna) 1 
• ••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 111••···- 1•••11••••• 

Z kolejkami sprnwa wyglą.cla gorzej. rzy się dzięki ternu 
Kole.i ka na Kaspro" v istnieje iuż pni- nip, ze <>chro•niskicm 
wie 14 Int, na Gubałówkę - 11 lat. W tówkarh i otworzv 
f'i:J.J?U tego c1a.'-'U i;;tale h\rłv w ruchn, górne rejornv rezli. 

n?. ikrńt,-7e pol::irzp­
!!Ór<:kim na I\a!a­

d !a spacerowi cz ów 

przewDży.c 3 miliony pa:\aierów bez ani, Z innowacji. i<1kfo <'?Plrnia t11ry.;;tów i 
ie<lne?o w~'TH1c1ku! : wra-:owiczów w t1·m r<iku wymienić na-

Sfntq?'-0'\Yfl'ne m'z~d"'.enia wyma.ga.ii;t na li-żv śmialv nrnirkt ntr7vmnnia komu• 
M'av;-v. która irst w pełnym toku. Jn;i; nikacii aut(lhU<:n11·ri rnirdzv Zakopa-
15 hni r11<:7.V lrnleikn na Gubałówkę, zaś nPm lł '\for<:kim 0 1dPrn ,,. ririrn rałei zi-
1 ir,n1dni::i mi!o<>nfrv pir,kna na~7vrh my. Lirz~r !'li(' z h·m. 7.i> 'llltohu"Y mo• 
Tatr hrdl;l mogli znowu odbyć podróż rra. <iT'7"7JlllĆ w rlP;'Yrh ,„„narh ~nież• 
na Kas·prowy. I nvrh. o;;nmorz::ir'! miPi·~ld :.:nr0warl 7a tr7.Y 

* * • . r·iarrniki n'1 ronP. 7 ktr'irvrb irrl 0 ri 12-
Plan fHet.n i pnPwi!lu.ie nowe a.trak- tonowv .. \Voro<:7vłow" o mo•rv :l'!O !{oni 

cje 'Vycią~ saniowv na Kasprowy, pokorrn d1,·ha n<>iwiękc·1 e pnf'<:'7kodv. 
Wierch lllegn;e rlemontażowi. Po p~tu 

1 
* * • 

nie opłara sie. Cz:vnn'' iest howiem za- 1 W ogóle antohn"'v corn skntecrniej 
ledwie dwa miP;;;i8ce w roku. Z::irniast konkvrnfa z miei-:rowvmi drwn:i:kami. 
sanio'twg-o urz::irtionv bed7ie innv rlale- · J11;i; orl ln.viPtniH rh 11trzv1m1ią ~t:ltą, Iw 
ko prakt~1 czniei"7'· i maj(tcv S7rr~ze za- munil\uir, 7 T<o„ri0li~k::1 .. fa<=?crnrówką. 
c;to.;;-0w1J.nie wvciP<:r kr'lP<:elko-wv na Ku7nirflmi, Mn•·cldrn Okirrn i rlworcem 
wzór <:}vnnc~·o r·1 prho<:łowarkiPP'O w k()[pjo11·,·m. \\'t11•;f'iriclr rlorożPk 1a-
S;i:pindler0wym !\llvnie w Sud 0 tarh. \\'i~tnnn okirm "nrirrli:tdll ia nfl pęnnie­
Przez C'ałv rok puhłicrno~~ jak na ka• j11rP. "·01v _ nic ierlrrnk nie robia,, aż~by 
ru?.eli JJ\'d:de je:lclzita z Ka.;;proweRO ·w zarhC'<'ir n11hlir7,.no~r rio korzv<:tnnia rów 
kierunku Hali GiJ<=ienirowei. I nież i z ich Wf'hiku16w. W Zakon11nem 

DrU!l'l't atrakrj;:i ht'rl7.if' wvcii;tg ~iodeł- ohn\\"ifln1ie tarvfa dla fi11krów - 150 zł. 
kow:v (dwie owhy ink 11a koniach .;;ie-:r..n knr-:u Tanil'i ii>rlnak niz za ,.trr.v 
rhi;t obok siehie). licenrji ązwajoar~l\icj. zł-OIP" ŻlłdN1 <mrn11 iarv "ię g-a?.da nie ro 
Publicrność otrzyma efrktowną. komu- .irrlzif'. KiPrlv n•ś z p.o<'if!irn wy~vpie się 
nikację od stór> sko<':.>:ni na Krokwi do wierei lurl1,i i kairly po niepr7.Pspa1nei 
ie.i samego szczytu. gdzie PZN wvkonal nocv rheialbv iak na?prr.rhei orlpoc;i:ą.ć 
r>eiD!l:'ezenitacyjnv t-0ir slalomowy. Stwo:: - zachłanni fiakrzv żadaja. po „cztery 

:dote" 7l1 ln1rs. 
To inż chyl1n lald lolrnln~' Z''\' •1ni: l\'PY 
~tko il1k 11l!· 1 ·$ci r·i,11rnir w g·c"1rę WłC1~ri· 
riple: Dl'Y\\'Rtn~·c·h p1>11<:i<Ynfltt'nY dzinlnie 
rJotrz,·nrnja kl'0]\11 U-'17clorn i J"k \ylkD 
mon·n i1ni·;Yl1Tzaifl n~bd g(l~rinni. Po 
•1-<t(łłnnnh · (nn P::lPlP"'l'.e) rrn d0lii'z'I ._;Q 

wozp.IJ.:i!' n1'l,;liwe i niPmDż1j,y0 rlnrt·1ild, 
nil' "d:~c·znjQc ... dat numerów l;t,luic­
~-z,, ków. 

* • 
* Domv \\·ypn-r.zvnko\\'e 7apelni<1.i::t >:i'.'. 

flii>kna no:ro.d::i ro?kD.::.n1le <:ir, w ~1olicY 
l'atr ill'i. prnwi<> 1~00 "·crn.;;owirzó·w z 
"fl!Pi f'ol~ki. ChłonnoM domńw ie ~t 
\\"iPk~7a - rno„-11 one iednocrp6nic po· 
mif'6rir okol0 1300 o.::.óh. C7.ęść hud~ n• 
ków 7nHiflnie ~ie jr<>uz~ w rr>monrie. 
Ki('r<>11 nirtwo m1p15r~wrro Ośrorllrn 
\Vr>n.::.ów c„vni g-or::ir7.kowe pr;i:yp;otowa 
nir.i d0 pr7viPrifl łirzne!!o zast('nll g-o~ri. 

7,irTrn teg-oror7.nfl ma hvć wf'dłu~ nna 
powiPrlni rniPi<=rowei lnflności wvin1lrn­
wo o~tra. nt'lrnle flOWMl?(l.1 rp CO 10 lat 
'1" nnełomie każrlrsw dziesięd-0lecia pa 
n~a "'-·ieilde mro7y. 

L11to w tvm roku rÓ'\l\rnież hvło wyjat 
ko we. a Ir porl wzg-! ędem fre.k wen cji. Do 
tri rhwili przez Zakorpane nr:11„winc;o!o 
>:ie R() tv<:i('rv g-ośri f 4(1 tv~iPrv pneie?d 
nvrh (rrn ierien dzień). Je<:t to o 20 tyl"ię 
<'V wi~cej. niż w roku uhieg-łvm. 
W~zvo;;cv ~a więc rlohrei myśli. nie WY' 

łarrniar naweit fiakrów. Konkuren0.ia 
konkurenri:,.. ale przedeź na t~·le ludzi 
7.aw'>7e zna1rtzie się tro<'hę amatDrów, 
którzv zamia>:t autDhll"Pm 7erhra sa· 
niarni p.rzeiechać się do Morskiego. czy. 
choćbv na Cyrle .•• 

A.O. 
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JAN RUSZKIEWICZ 
Co by tu zrobić, aby papierosy PMT były 

coraz lepsze, miały coraz estetyczniejsze 
opakowanie, a produkcja ich była coraz bar· 
dziej sprawna i oszczędna ..• - oto co zajmu. 
je myśli popularnego racjonalizatora łódz· 
kieg-o oddziału PM:T Jana Ruszkiewicza. 

W Dyrekcji, oraz w Radzie Zakładowej 
mówią o nim z uznaniem i dumą. Jego ulep­
szenia racjonalizatorskie dają fabryce 800 
tys. zł oszczędności w skali rocznej. Nie 
mniejszą popularnością cieszy się on i wśród 
swych towarzyszy pracY, a zwłaszcza u 
swych najbliższych współpracowników, rów­
nież racjonalizatorów: Cwandy i Gruszczaka. 

Teraz „oczkiem w głowie" całej tej trójki 
jest nowozorganizowany Klub Racjonalizato­
rów. Klub liczy 11 członków i działa po::l 
przewodnictwem Ruszkiewicza. N a leży się 
spndziewać, że kolektywna praca nad podnie­
sieniem jakości produkcji PMT da w niedłu­
gim czasie konkretne wyniki, na co czekają 
niecierpliwie wszyscy palacze. 

11' NA 
ADRIA - 800-lecie Moskwy - ceny b:let6w 

po 50 :! 25 zł. - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Lenin - 16.30, 18.30, 20.30. 
BAJKA - Zwar:owane Lotnisko - 18, 20. 
GDYNIA - Aktualności nr. 47. 
HEL - 800-lecie Moskwy-16.30, 18.30, 20.30 
MUZA - Zakazane Piosenki - 18,. 20. 
POLONIA - Lenin - 17, 19. 
PRZEDWIOSNIE - Dn! i Noce - 16, 18, 20. 
ROBOTNIK. - Maskarada - 16.30, 18.30, 

20.30. 
ROMA - świat 11ię śmieje - 16, 18, 20. 
REKORD - Młoda Gwardia - I-sza setia -

16, 18. 20. • 
STYLOWY - Piętnastoletni Kapitan - 16,-

Cztery Serca - 18, 20. , 
SWIT - Kino nieczynne z powodu rcmontn. 
T:Ę:CZA - Sąd honorowy - 16,30, 18,'30, 

~ 20,30. 
TATRY - Program składany - 16,18, 20. 
WŁÓKNIARZ - Spotkanie nad t.abą-16.30. 

18.30. 20.30. 
WOLNOŚĆ - Potępieńcy - 16, 18, 20. 
WISŁA - Kino nieczynne z oowodu remontu 
ZACHETA - Panna bez posagu - 16.30, 

18.30. 20.30. 

Zażarte walki 
w lidze koszykowej 

Pierwszy mecz koszykówki o mistrzostwo 
ligi ŁKS. WŁóKNIARZ - SPóJNIA wypadł 
nadspodziewanie ciekawie. Tempo było sza· 
lone, strzałów do kosza bez liku, a poziom 
gry, jak na początek sezonu, b. dobry. Zwy. 
ciężył ł,KS. WŁóKNIARZ w ostatnich minu­
tach, chociaż początkowo nie zanosiło się na 
to. Ostateczny wynik 69:68 (32:39). Publicz· 
no.ść nie mogła narzekać na brak emocji. Tak 
ciekawej rozgrywki jeszcze nie mieliśmy w 
Łodzi. 

Punkty dla ł,KS. WŁóKNIARZA uzyskali: 
MACIEJEWSKI 23, ZYLIŃSKI 14., BARSZ~ 
CZEWSIU 12, ULATOWSKI 8, SOBOCIŃSKI 
i WiśNIEWSKI po 6. Dla SPóJNI: PAW· 
LAK 24, l\WKWIŃSKI 19, SKROCKI 11, 
MICHALAK 10, PŁOCHOCIŃSKI 4. 

W kraju osią.i?nięto nastęnujące wyniki: w 
Poznaniu WARTA - KOLEJARZ 46:.l4 
(29:18), w Katowicach CRACOVIA - S'fAL 
(świętochlowice) 42:41 (19:13) po dogryw­
ce, w Krakowie WISŁA - AZS 34:19 (11:8) 
i w Warszawie: AZS - KOLEJARZ 
(Ostrów) 46:14 (21:2). 

Garbarnia przegrała 
finałowy mecz z Górnikiem 

W Rybniku odbył się pierwszy mecz fina­
łowy pomiędzy mistrzami grup północnej i po 
łudniowej II ligi, Górnikiem (Radlin) a kra­
kowską Garbarnią. Mecz zakończył się zasłu­
żonym zwycięstwem piłkarzy Górnika w sto. 
sunku 4:2 (2:1). Bramki dla ;r,wycięskiej dru­
żyny uzyskali: Szlegier 3 i Dybała, a dla Gar 
barni N owak i Bożek. 

Sztafeta Warty 
biie rekord Polski 

W czwórmeczu pływBcldm sztafeta 'Yarty 
10x50 ustanowiła nowy rekord Polski uzy­
skują~ czas 5.16,6. Wynik ten jest lepszy od 
poprzedniego rekordu również naleiącego do 
Warty o 3 sekundy. 

NR. JO' 

Sport w służbie ra1u 
Olbrzymi wkład sportu radzieckiego w dzieło wiekopomn~go zwyci~stwa 
W.spaniałym egzaminem d1la1 narodów tet K.F. i S])Ortu rozpoczął llla1 szeroką I wręcz itp. \Vystępy takich grup sporf..o.o 

ZSRR był.a druga wojna świaitowa, któ- skalę akcję s·z·kolenia kadr żo.łinierskich, wych cieszyły się zawsze <Jgromnym P<r 
ra wymagała od Zw. Radzieckiego ol- które uzUJPeliniały sz.eregi Armii Czer- wodzeniem, gdyż były przyjemną rovc 
brzymiego wldadu sił, P<Jświęcenia i wooej. rnvka. dla żo.łnierzv w chwilach <Jdpo-
ha.rtu. 'Vściekłe uderzenia h<J'l'd hille- Szkolenie musiało o<lby;vać się 'lzybko czyn~u. i dawałv im wiele emocji. 
rowskich nie zdołały p~zełama,ć i skru- i dokładnie. Zorganizowano punkty i Na1w1ększa. jednak zasługę. spOrtn ra 
s·zyć żelaznego zaisite frontu, bo kto żyw obozv &zkoleniowe, kszta.łcoono w nich dzieckiego i największym jego w~ł~dem 
stanął do walki. zastępy młodzieży w strzelaniu, czołga· w 7.wycięstwo było szkolenie ~1ho"z;to 

Kultura fizycz.na t spOTt była jedną z !.1iu, rzucaniu granatem, walce wręcz, wych rezetw ludzkich dla armu, da._ią.c 
dZiedzin ży.:ia, która brała bardzo po- bieg-ach, pływaniu, ,ieździe na nartach j·e.i ~0h1:ze zaprawi~·n~<ro ;ia wszell{ie tru 
W8:żny udział w służbie obrOny państwa. i p-okonvwa1niu wszelkich przesz,kód te- dy Z<JlnJerza. TOteż zGłmerze radzieccy, 
Ona to ·właśnie dała Zw. Radzieckiemu 1-..enorwvch. Równolep;le szk<Jlooo kadry po tak wszechstronnym przeszkoleniu, 
odpowiednio przyg<Jtowane, prz.e.szkolo- rnnitar'le złożne przeważnie z k<Jhiet. a zadZiwili cały świat bohaterstwem, umie 
ne kadrv obywateli( oma. też w dobie cięż więc sanitarius•zki i pielęginiarki. jętn°śc~ę pOkO'!ywania wszel~łc~ prze-
kich zmaga1'1 z na.ieźdcą. nostawiła cały ftJpiniści radzieccy okryli się sławą s~k.ód ~ radzen.1a sObie ~. kazdeJ, naf 
a.para.t swych kadr pracowniczych na pOcfozas walk w górach i na szczytach c1ęzsze1 CbOciazby sytuac11. 
tory ohrolllne państwa. Kaukazn z niemiecką. alpejską. dywizją Wielu sportowców za. swoje czyll1v wo 
PańsłwOwv KOmitet dla Spraw Kultu „Ecleh\ eiss", przyczyniając się w wacz- j€nne zo3taJo odznarzony-ch wysokimi 

rv Fizycznci i SpOrtu przy Radzie Mi- ne.i mierze do Mtaterznego zwyrięstwa. orderami luh <Jfrz~; malo tytuł „Boha·tera 
nisłrów ZSRR. jest tym centralnym or- \Vieln sportO\YCów oddało sYve życie na Zw. Radzieckiego". 
ganem kierowniczym radzieckiego ru- froncie, w partyzantce, w miastach Qlblę Ale wielki udział sportowców w waJa 
chu sportowego, który Obejmuje kierow Ż<J·nvch, wielu też padł<J z rą,k siepaczy ce z wrop.;ierrt bynajmniej nie stanOWił 
nictwo i państwowę kOntrolę mchu spor hitlerowskich. Oprócz te.i bezpośredniej dla nieb prieszkOdy w pracy cZysto 
towego. Wspótpracują,c z Ut·zędem Ogól ofiary krwi i życia składane.i oiczyźnie. sportowej. 1'-'.fimO pOżOg.t wO-jonnej, na­
nego Przyspo.;;obienia w<Jjslrnwego i sz.e spOrt radziecki w ciężkich chwilach J>Ocł 1lal Odbywały się zawodv i mistrzo­
regiem innych 01·ganizacji (Zw. l\Iłodzie nosił ducha żOłnierzy pierwszych linii stwa ZSRR. Na froncie trwały k1"wawe 
ż.v Komunistycznej, Stow. Awiacji i I frontu. Najlepsze zespoły sportowców boje, a na stadi<>nac11 toczvła sit bez 
Chemii, Stow. Czcrwonerm Krzyża i Cz{)r urządzalv dla walczących P<Jokazy gim- krwawa walka o zaszczytne tytuły mis­
w<Jnego Półksiężyca) Pa11.stwmvy Komi- na.styczne, akrobatyczne, boksu, walki trzów, o. rekordy. Ogółem w czasie dru 

niej wojny światowej sportowcy radziec 

K I • (Gd ) Z • k • (Ł~ 9 7 cy ustanOwili 108 rekordów ZSRR, a w o e1arz • - w1qz owmec I : tej liczbie 39 wyników Okazało się lep· 

Na sześć stoczonvch walk trzy dyskwalifikacje szych Cd rekordów świat<>wych. 
W meczu o mistrzo3two pierwszej ligl hole· I kał walki i przytrzymywał, za co został zclys- Sport radziecki był .iedny.m z PO'Waź-

scrskiej KOLEJARZ (GDAŃSK) walczył w kwalifikowany. niejszvch źródeł siłv armii i ma nie jedd 
Łodzi ze ZWIĄZKOWCEM-ZRYWEl\I. ·Mecz . pto wyni~i (na pierwszym miejscu pię- inę. świetnie uipisan:;i. kartę w drugiej 
nie był ciekawy. gdyż już przed rozpoczęciem sc1arze Kol~Jarza): wofoifl świat<Jwej. Państwo :radzieckie 
walk !\OLEJARZ prowadził 4:0, zyskuiac SlrK~~;;el D~Ąż~o.w~El/Jzegrał. ze S'f A wyikazu.ią.c należyte zrozumienie dla kul 
zwyci~stwa wal~owere~. w . ~iórkowej dla CZARNEGK~M,0~vuc;:i~Jdej ·ZIEL~~S~~0';!ko: tury fizycz.ne.i i życia "'Portowego i ota· 
, NTKOWIAKA 1 w polsredmeJ dla MUSfA· nał ZASAD.Ę:, w średniej wygrał CHYCHŁA czaię.e ie należvtą. opieka. stwqrzyło moc 
LA. Poza tym walczono nieczysto i kilka walk dzięki dyskwalifikacji TABORKA. w półcięż. n~ podwalinv RW:VCh sił obronnych. Dzi· 
zakończyło się przedwcześnie na skutek dys· zdyskwalifiko1>-ano DOLEWSKIEGO i zwycię ~i.a.i ArI?i.a Rarlzieck~. ~t~la się Pl~ez t? 
kwalifikacji. Do tych należało również spotka żył WOJNOWSKI, w ciężkiej zdyskwalifiko- ll!ezwyc1ęzoinvm strazmk1em hezp1erl'.cn 
nie CHYCHł,A - TABOREK. Łorhianin wy- w11no BIAŁKOWSKIEGO i wygrał NIEWA- stwa swe.i 01czvzny i P<Jkoju świato11 e-
raźnie czuł respekt przed nrzeciwnikiem, uni- DZIŁ. W ring-u sędziował Masłowski. I go. 

Polska wygrała z Albanią 2:1 (1:0) 
Zwycię ką bramkę zdoh"Vł Kohut na 2 minuty przed końcem meczu 

Mecz z Albanią zakończył sezon spot· piej. Na dwie minuty przed końcem za· 
kań międzypaństwowych naszych piłka• wodów padła zwycięska bramka. 
rzy. Wygrała drużyna Polski w nikłym Gra była ostra i ciekawa. Pierwszą 
stosunku, bo zaledwie różnicą jednej bramkę zdobyła Polska przez Cieślika, któ 
bramki. Zwycięstwo to chociaż zasłużone ry po rzucie wolnym skierował głową pił 
wywalczono po ciężkiej walce w ostatnich kę do siatki. Wynik 1:0 dla Polski utrzy 
minu.!ach gry, gdy wszystko zdawało się mał się do pauzy. 
wskazywać na to, że utrzyma się wynik Po przerwie Polacy nadal utrzymali 
remisowy. przewagę, lecz w 7 min. jeden. z ataków 

Polacy mieli przez cały czas gry lekką Albanii doprowadził do wielkiego galima 
przewagę, i częściej przedostawali się pod tiasu podbramkowego i sędzia podykto­
bramkę, ale niesprawnie działający atak wał rzut karny, który przyniósł Albanii 
nie umiał sobie poradzić z bardzo dobrą wyrównujący punkt, uzyskany przez Gi­
obroną i doskonale grającym bramkarzem nali. 
albańskim, który zbierał zasłużone oklas- Mimo przewagi Polaków i dopingu ze 
ki, za swe interwencje. Z:nvodzili w ata· strony publiczności atak nasz nic umiał 
ku Wiśniewski i świcarz. Również i Ba• się zdobyć na bramkę. Wszystkie zakusy 
1·an nie wniósł do gry specjalnych walo· Wiśniewskiego, Barana, Cieślika, bądź 
rów. Jedynie Cieślik i Hogendorf byli Hogendorfa, likwidował bramkarz Vogli. 
niebezpiecznymi. Na 10 min. przed koń· Świcarz niemal z reguły tracił piłki i czę 
cem gry zdecydowano się na zmianę: Wiś· sto faulował. Na 10 minut przed końcem 
niewskiego zastąpił Mordarski, a Barana I meczu nastąpiły zmiany w ataku Polski. 
- Kohut i od razu cały atak zagrał le- Alb:u1czycy grali już tylko raczej na utrzy 

N o"\'Vy rekord Polski 
ustanowiła w Łodzi sztafeta Stal (Katowice) 

manie wyniku, wysyłając piłkę w pole da 
lekimi wykopani.i. Najnieoczekiwaniej w 
43 min. po rzucie z autu Swicarz podał 
Kohutowi, a ten, nie zwlekając ani chwili, 
kropnął na bramkę. Strzał był tak nie· 
spodziewany, że Vogli musiał skapitulo­
wać. Jeszcze strzał Mordarskiego, jeszcze 
jeden atak Alba11czyków i · sędzia Nem• 
czowsky odgwizdał koniec zawodów. Wi­
dzów 40 tys. 

Na boiskach piłkarskich 
W kraju odbyło się szereg towarzyskich 

spotkań. Ciekawsze wyniki notujemy: Craco· 
via z Tarnovią 6:2 (4:1), Stal (Sosnowiec) 
mistrz Polski KL A w meczu townzysldm z 
AKS uzy!<kał wynik remisowy 2:2. Obie bram 
ki dla J\ KS uzyskał Barański, a dla Stali Po- • 
wała i Slota. W Poznaniu Warta wysoko wy 
g-rala z Kolejarzem 7:1 (1:0). Grały zespoły 
ligowe. Obie drużyny miały po dwóch rezer• 
wowYch. 

W mistrzostwach piłkarskich łódzkiej kl. A: 
Związkowiec (ł,) - Enjeden 1 :1, ŁKS, Włók 
niarz I B - Concordia 2:1 (1:1), Boruta -
Zn i;1zkowiec (Tom.) 4 :1 (0 :1 ). Związkowiec 
gra! bez Komara i do 70 min. prowadził I :O. 

Pokazy sporto\.ve 
na wsiach Pomorza 

1\Iecz pływacki ZWIĄZKOWCA-ZRYWU z I' nowiła nowy rekord Polski 5.12,6. Łodzianie Sport związkowy, doceniaJ·ąc znaczenie 
katowicką STALĄ zakończył się nieoczeldwa- dali sztafetę rezerwową. 4x200 dow. Związ· 
nym zwycięstwem łodzian w stosunku kowiec 10.28,2, Stal 10.38. popularyzacji wychowania fizycznego na W<;i, . 
86 " 84 5 Ł d · · 1 zorganizował szereq pokazów sportowych na 

,a: , . o zrnme. uzys_ka i ~rzewagę punk. 1 
KONKURENCJE ŻEŃSKIE: terenie wiejskim Pomorza. Ogółem odbvto 176 

fo~vą w konkurenc3ach mdyw1dualnych. na to I lOO d KOWAL SKA (Z ) 1 26 - F .,. J 
miast STAL miał I t f t · h · · I ow. w. · ,a, o„. pokazó·.v, przy czym najwięcej przyoada na 

a .ep~ze sz a. e Y. 1 c ociaz nar (Z.w.) 1.39, Chrzaszczówna i Dolówna gry ruchome - 76, piłkę nożną - 29, boks 
za !wygrany m~cz p1łk1 "'?dne1 tez uzyskała (obie ze Stali) 100 kias. DĘBKóWNA (St.) - 28, ciężk=o atletykę ,_ 16 1· pokazy ". im1P-
pun ety, w sumie me wyrownała rachunku z 1 42 4 !\I 'I k" · (Z •) l 45 3 G 1 • ., ,., ..._ 
gr~nodarzam· . , , as an 1ew1cz '' . , , e nerow- styczne _ 11. 

7 
1· . na (St.) i Instunajd (Zw.), sztafeta 4x100 <it. N k ak 

~ rama~h mecz.u sztaf~t~ STALI hlOO st. zmien. STAL 6.33,2, Zwiazkowiec 7.13,4 i 100 ajwię sza tywność we wspólpracy ze 
zm1Pn . . P~d1ęla prob.ę pobJCJa wla~nego rekor- grzb. SZAFRAN (St.) ·J.38,6. Rzepkowska wsią wykazali członkowie Zrzeszenia „Stal", 
du Polski, ustanow101.tego n.a m1strzost.wach (Zw.) l.GS.S. Chrząszczówna (St.) i Głąbiń- którzv wzięli udział w 70 pokazach. 
POL~KI w. ':"arsz~w1e. P~oba udała się - ska (Zw.). Mecz pilki wodnej 7:4 (2:2) na PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
czas Jest n11h1malme zaledwie lepszy. bo tylko korzyść Stali 
o 0,1 sek. Nowy rekord sztafety wynosi 5.12,6. ' . PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO nr. 1~ 

Uzyskano następujące wyniki: L k . .1 
w Łodzi, uL Rzgowska 26-28 e arz zaw dftl >.a trudnią natychmiast: 

KONICURENCJE 1\1.:Ę:SKIE: I) W.l"lcwalifikowanego KALKULA· 
400 dow. BONIECKI (Zw.) 5.37,2, Sobczak Antkiewicz pokonał Bazarnika TOR.o\ 

(Zw.) 5.51,3, Kałuża i Szendzil'lorz. 200 klas. W Tczewie odbył się mecz Gwardia 2) TECHNIKA budowlarego 
DOBROWOLSKI (Zw.) 3,05, Szczek (St.) (Gdarisk) - Metal (Katowice) . Zwyciężyła 3) Tl~CHNTKA rrz!)dzalnil.lzegn 
3.10, Koza ('lw.), Dutkowiak (St.), 100 grzb. Gwardia 10:6. Walki dla Gwardii wygrali: 4) Wykwalil'iko"Tanycb TKACZY· 
BONIECKI 1.18,6, Wąs (St.) 1.20, Plawili. J\Iikołajczewsld, Antkiewicz (po bardzo ład- !CZlUJ 
(Zw.), Piwko (8t.), 100 dow. PROCEL (St.) nej walce pokonał Bazarnika), Golyński, fwań 5! Wykwalifikowane PRZEWIJA-
1.04,8, Jera (Zw.) 1,05,1, Wojciechowski (Zw.) ski i Flisikowski w. o. I CZKJ 
Kałuża. 100 klas. SZOŁTYSEK (St.) 1,18,2, W Bydgoszczy Związkowiec - Gwardia 61 Biegle MASZYNISTKI 
Dobrowolski 1,19,4, Jaworski (Zw.) Szczek, (Warszawa) przegrał 0:16 z powodu zbyt 7> UCZNIÓW-(CE) na tkalnli:. 
sztafeta 4"100 zm. STAL w składzie: WĄS, późnego przybycia lekarza. W spotkaniu to· _ Zg!a3zeni 3 osobiste przyjmuje Wydzii:1ł 
SZOŁTYSEK, DUTKOWIAK, PROCEL usta· warzyskim wygrała Gwardia 12:4. _ P?rsonal:iy w g,1dz. 10-13. 999-u 
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